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Depesia

PrezyjJsnta Gottwalda 
do Prezydenta RP

Prezydent Czechosłowacji Klement 
Gottwald przesłał następującą depe­
szę do Prezydent- RP Bolesława 
Bieruta.

Towarzysz BOLESŁAW BIERUT 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej

Warszawa
Sianowny Towarzyszu Prezyden­

cie.
Dziękuję Wam uprzejmie za ser­

deczne życzenia, jakie w imieniu 
Swoim i całego narodu polskiego 
przesłaliście narodowi Czechosłowac­
ji! emu i mnie osobiście z okazji 7 
rocznicy wyzwolenia Czechosłowa­
cji przez Bohaterską Armię Radziec­
ką- /

Życzę narodowi polskiemu, z któ­
rym łączy nas silna więź przyjaźni i 
braterskiej współpracy oraz miłość 
do naszego wspólnego wyzwoliciela, 
obrońcy i najlepszego przyjaciela — 
Zw. Radzieckiego, dalszych wiel- 
kirb sukcesów w budowie socjaliz­
mu i utrwaleniu pokoju na świecie.

KLEMENT GOTTWALD 
¥

Depesze z podziękowaniem ca ży­
czenia przesłali również: premier 
Czechosłowacji A Zapotocky do pre­
miera J Cyrankiewicza i wicepre­
mier oraz min. spraw zagr. CSR, 
V Siroky, do min spraw zagr. Skrze­
szewskiego

Barbarzyński nalot na Phenian 
Głód w Korei Południowej

Lotnictwo amery- 
barba-

PEKIN (PAP), 
kańskie dokonało ponownie 
rzyńskiego nalotu na Phenian i oko 
lice W ciągu sześciu godzin samolo 
ty amerykańskie bombardowały i 
ostrzeliwały z broni pokładowej Phe-

Nie zabieraj parasola
i d ą c

„Z uśmiechem 
przez Życie"
BO DESZCZU NA PEWNO 

NIE BĘDZIE.
Będzie natomiast słynny Ze­

spól Pieśnj i Tańca Domu Har­
cerza w Płocku. Dziewczęcy Ze­
spół lanca „Małwy", chór Cze- 
janda, kapela ludowa pod dyr. 
Ł Wiehlera, Krystyna Brenoczy, 
Jan Brzechwa, Jerzy Granowski, 
Maria Fołtyn, Zbigniew Kurtyce, 
Leopold Nowosad, Kazimierz 
Pawłowski, W. Zadroziński.

Na rozdanie nagród w Kon­
kursie Konstytucyjnym „Życia" 
przyjadą laureaci z całej Polski. 
Prosimy zamiejscowych o zebra­
nie się o godz. 11 w Domu Dzień 
nikarza, ul. Foksal 3/5.

„Z UŚMIECHEM PRZEZ „ŻY­
CIE" — to tytuł wielkiej impre­
zy „Artosu" i „Życia", która od­
będzie się

w niedzielę, 25 bm 
o godz. 16.30

na kortach CWKS w Warszawie 
(ul. Myśliwiecka).

Bilety do nabycia w „Orbisie", 
ul. Bracka 16, w godz. 13—18, a 
w dniu imprezy — w kasach 
kortów CWKS od godz. 8 (Jeże­
li jeszcze będą).

Nowy ambasador W. Brytanii 
wręczył listy uwierzytelniające Prezydentowi RP

Prezydent RP Bolesław Bierut przy­
jął 22 bm na audiencji ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego W.

przybyciu

budowla- 
i Ivry, 

w Ivry, 
Boulogne

Robotnicy francuscy
przeciw Ridgway*owi

PARYŻ (PAP). W okręgu pary­
skim i na prowincji wzmaga się fa­
la manifestacji przeciwko 
Ridgway'a.

Robotnicy kilku firm 
nych w Wersalu, w Vitry 
pracownicy samorządowi 
metalowcy kilku fabryk w 
Billancourt, metalowcy stalowni Ćail 
w Denain (Nord), robotnicy 7 fabryk 
w Nicei przerwali w środę na 1 — 2 
godziny pracę, organizując wiece i 
uchwalając rezolucje protestacyjne.

Młodzież patriotyczna Vitry i in­
nych miejscowości podparyskich, mi 
mo prób zastraszenia ze strony poli­
cji, pokryła mury miasta napisami: 
i.Ridgway do domu", „Amerykanie 
do Ameryki".

Dadatkowa umowa handlowa
między Polską a NRD

19 bm podpisany został w Berlinie 
pomiędzy Polską a NRD protokół w 
sprawie dodatkowych wzajemnych 
dostaw towarowych w r. 1952, poza 
kontyngentami ustalonymi w długo­
terminowym układzie handlowym.
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Podniesienie poziomu pracy kolejnictwa polskiego

Czyn 340 tysięcy kolejarzy
Poważne osiągnięcia w okresie realizacji zobowiązań "podjętych dla 

uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta i Święta 1 
Maja uzyskali pracownicy kolejnictwa. W realizacji zobowiązań wzięło 
udział blisko 340 tys. kolejarzy z 4 tys. jednostek organizacyjnych PKP. 
Ogromna większość zobowiązań została wykonana, a nawet przekroczona. 
Wiele zespołów realizuje podjęte zadania długookresowe.
W okresie czynu kolejarze zastoso 

wali i rozpowszechnili wiele no­
wych, wyższych metod pracy i form 
współzawodnictwa. Obok współza­
wodnictwa o list gwarancyjny wpro 
wadzono m. inn. w dyrekęjach: 
warszawskiej, łódzkiej i katowickiej 
nową formę współzawodnictwa we­
dług metody kolejarza radzieckiego 
— Kutafi-na. Polega ona na opera­
tywnym planowaniu biegu pociągów 
zbiorowych, a więc prowadzących 
wagony do wielu różnych stacji. 
Przy prowadzeniu tą metodą 15 po­
ciągów na linii Nasielsk — Sierpc 
skrócono czas przejazdu pociągu po­
między stacjami krańcowymi prze­
ciętnie o 183 min.

Na pięciu stacjach okręgu szcze­
cińskiego i krakowskiego wprowa­
dzono metodę pracy radzieckiego u- 
stawiacza — Krasnowa, polegającą 
na takim opracowaniu czynności ma 
newrowych, aby połączyć rozformo­
wanie pociągu z jego formowaniem.

drogi wiodące do miasta i 
wokół Phenianu.
terytorium Koreańskiej Repu- 
Ludowo • Demokratycznej za- 

amerykańskich szpie-

nian, 
wsie

Na 
bitki 
trzymano 2 
gów — dywersantów, zrzuconych dla 
zbadania skuteczności broni 
kteriologicznej. Dywersantom 
poza tym zatruwać studnie i

ba­
ka za no 

rzeki.
zachod-PEKIN (PAP). W rejonie 

niego wybrzeża Korei artyleria nad­
brzeżna armii ludowej zatopiła jeden 
i silnie uszkodziła drugi okręt nie­
przyjacielski Okręty te Wdarły się 
na wody przybrzeżny w rejonie Nbm- 
pho i usiłowały ostrzeliwać nadbrzeż 
ne osiedla

Artyleria przeciwlotnicza i oddzia­
ły strzelców — niszczycieli zestrzeli 
ły 7 i uszkodziły 4 samoloty nie­
przyjacielskie.

PEKIN (PAP). Sytuacja ludności 
w Korei południowej pogarsza się z 
każdym dniem. Na ulicach Seulu 
leżą niepogrzebane zwłoki zmarłych 
z głodu.

Budynki 5a, Se, Sb południowej części 
Placu MDM wystartowały późno. Wyko­
py wykonano w grudniu ub. r., pierw­
sze betony ław fundamentowych poło­
żono w połowie stycznia. Od terminowe­
go postawienia tych budynków zale­
żał wykonanie całości. robót Planu 
MDM, zgodnie z zobowiązaniem załogi.

Załogi bloków 5a, 6e, 5b składały 
się częściowo z pracowników prze­
rzuconych z Innych budów, ale prze­
de wszystkim z pracowników świeżo 
zaangażowanych. Z tego powodu 
właśnie wystąpiły na tych budyn-

Brytanii Sir Francisa Michie Shep- 
herda, który złożył Prezydentowi RP 
listy uwierzytelniające.

Przy wręczeniu listów uwierzytel­
niających obecni byli: min. 6praw 
zagr. dr S. Skrzeszewski, szef Kan­
celarii Cywilnej Prezydenta RP min. 
M. Rybicki, dyrektor Gabinetu Pre­
zydenta RP W. Górska i dyrektor 
Protokółu Dyplomatycznego MSZ E. 
Bartol.

Amb. Shepherdowi towarzyszyli 
członkowie ambasady W. Brytanii.

Następnie amb. Shepherd został 
przyjęty przez Prezydenta RP na au­
diencji prywatnej, przy której obecny 
był min. Skrzeszewski.

Sesja naukowa w Moskwie 
poświęcona pisarzom polskim

MOSKWA (PAP) Wydział literatu 
ry słowiańskiej Uniw. Moskiewskie­
go oraz Zw. Pisarzy Radzieckich 
zwołują 23 bm. do Moskwy sesję 
naukową, poświęconą życiu i twór­
czości wielkich pisarzy polskich — 
E. Orzeszkowej, M. Konopnickiej i 
B. Prusa.

Dzieła pisarzy polskich ukazują 
się w ZSRR w poważnych nakła­
dach Dzieła E. Orzeszkowej wydano 
w wielu językach narodów Zw. Ra­
dzieckiego w łącznym nakładzie 353 
tys. egz. Dzieła M. Konopnickiej wy­
dano w 300 tys. nakładzie, a dzieła 
B. Prusa w 297 tys. nakładzie. I

wagonów 
wzrost o 
z lutym. 

Wietrzychow-
ze st. Tczew przetoczył 

wagony bez awarii.
uczestni-

W okresie realizacji zobowiązań 
rozwinęło się współzawodnictwo o 
bezawaryjne przetaczanie wago­
nów. W marcu br. w realizacji 
czynu przetoczono na całej sieci 
PKP ponad 6.392 tys. 
bez awarii, co stanowi 
12 proc, w porównaniu 
Zespół ustawiacza 
s kiego 
28.162
Załogi ponad 600 stacji 

czyły we współzawodnictwie o „zie­
loną drogę". W dyrekcji katowickiej 
w wyniku współzawodnictwa regu­
larność biegu pociągów pasażerskich 
wzrosła w marcu o 2,8 proc., towa­
rowych zaś o 3 proc. Rozwinęło się 
także współzawodnictwo międzybran 
żow„ o skrócenie postoju wagonów 
pod załadunkiem i wyładunkiem. 
Dzięki niemu, poprawił się współ­
czynnik obrotu wagonów.-

Dzięki współzawodnictwu brygad 
parowozowych o socjalistyczną kon­
serwację i eksploatację maszyn, prze 
bieg parowozów na dobę został wy­
dłużony na całej sieci PKP prze­
ciętnie o 1,6 proc, w stosunku do 
planu. Najlepsze wyniki w tej dzie­
dzinie osiągnęli kolejarze okręgów 
katowickiego i gdańskiego. 1.800 dru 
żyn parowozowych zobowiązało się 
ponadto zwiększyć ciężar prowadza­
nych pociągów.

Załogi warsztatów naprawczych u- 
powszechniły w okresie czynu meto­
dę potokowej naprawy wagonów. 
Szczególnie duże osiągnięcia ma za­
łoga zakładów w Ostrowiu Wlkp.,

■
Moskwy 
osobowa 
z wice- 
Kuhlem

Delegacja chłopom polskich
przybyła do ZSRR

MOSKWA (PAP). Do 
przybyła z Warszawy 180 
delegacja chłopów polskich 
ministrem rolnictwa — S. 
na czele.

Na dworcu powitali delegację wi­
ceminister rolnictwa ZSRR — I. Min 
kiewicz oraz pracownicy minister­
stwa Na dworcu obecny był również 
charge d‘affaires ambasady RP w 
Moskwie — L. Pohoryles oraz przed­
stawiciele prasy radzieckiej.

kach największe trudności kadrowe, 
z jakimi dotychczas spotkało się 
Zjednoczenie BM 6 MDM.

Majstrowie i brygadziści stanęli 
wobec ciężkiego zadania 6cemento- 
wania załóg, stworzenia kolektywu i 
wykonania planu, który w styczniu 
wydawał się nierealny — wykonać 
stany surowe 7 kondygnacji w żel- 
bec.e, stropy Akermana i zabetono­
wać gzymsy do 1 czerwca.

Ciężka to była walka. „Życie" kil­
kakrotnie pisało o zmaganiach, jakie 
odbywały 6ię na blokach 5a j 6e, o 
roli majstra i brygadzisty, o tym 
jak wreszcie przełamano trudności 

bloki 5a, 6e ruszyły pełną parą.i

placu rosną mury bloków 
obok, w warszawskim tem- 
opóżnienla blok 4a, segment 
nie wychodziło. Jak cieśle 
opóźnieniem szalunki slro-

NAJTRUDNIEJSZA WALKA
Blok 5b najtrudniejszy konstruk­

cyjnie z tych trzech, przeszedł naj­
cięższą walkę, ale w efekcie końco­
wym odniósł największe zwycięstwo.

Od stycznia blok ten wlókł się w ogo­
nie zespołu 5a, 5b, 6e. Członkowie za­
łogi, kierownictwo, majstrowie z tego 
bloku patrzyli tygodniami jak po dru­
giej stronie 
5a i 6e, jak 
pie odrabia 
III. Nie im 
wykonali z 
pów, to i zbrojarze nawalili ze zbroje­
niem. Jak zbrojarze wreszcie skończyli, 
to betoniarze przeciągnęli termin, lub 
nie dokończyli roboty i strop niezabe- 
tonowany stał. A na dole wściekali się 
murarze. Jak murarze chcieli pośpie­
szyć robotę, to transport pionowy nie na 
dążał. Szerzyło się pijaństwo i bume- 
lanctwo. Załoga była nlezgrana, nieza- 
hartowana w walce o plan.
Dyrekcja i Komitet Partyjny do- 

kładme przeanalizowały sytuację. 
Wynikało z analizy, że należy pod­
ciągnąć organizacyjnie kierownictwo, 
majstrów, podnieść dyscyplinę pra­
cy, zapoznać załogę z harmonogra­
mami, oczyścić załogę z bumelantów 
i pijaków.

Do akcji mobilizacyjnej ruszył ra­
diowęzeł MDM.

Codziennie z głośników słychać było: 
„Mówi MDM — zwracamy się do załogi 
I kierownictwa bloku 5b. Budynek wasz 
Jest najbardziej opóźnionym budynkiem 
MDM-u. Popatrzcie na pracę waszych 
kolegów z bloków 4a, 5a. Se, 6f, które 
was wyprzedzają. Dziś znów murarze 
czekają na materiał, zbrojarze I cieśle 
opóźniają wykonanie zadań. Zwracamy 
się do Bazy Sprzętu — windy na bloku

która pierwsza na PKP odpowiedzią 
ła na apel Pafawagu.

W wielu zakładach czyn produk­
cyjny stał się okresem zasadniczego 
przełomu w pracy załóg. Tak np. 
Zakłady Naprawcze w Gdańsku 
dzięki zobowiązaniom nadrobiły nie­
dobory planu ze stycznia 
br., wykonały z nadwyżką 
marzec i przekroczyły w 
swe zadania planu. Załoga 
wagonowego

i lutego 
plan na 
kwietniu 
wydziału 

zakładów bydgoskich, 
dzięki zobowiązaniom po raz pierw­
szy od 16-tu miesięcy wykonała w 
marcu plan w 100 proc., a w kwiet­
niu w 101,5 proc.

Na naradach podsumowujących 
wyniki zobowiązań, których łącz-' 
na wartość oceniona jest na ponad 
40 min. zł, kolejarze jako swe 
najważniejsze zadania na przy-, 
szłość wysuwają sprawę utrzyma­
nia i rozszerzenia osiągnięć 
skanych w czynie, tak by 
wiły one trwałą podstawę 
wiającą stałe podnoszenie 
mu kolejnictwa polskiego.

uzy- 
stano- 

umożli- 
pozio-

Katów Kożedo pod sad!
Naród polski żąda natychmiastowego zaprzestania 
ohydnych zbrodni w Korei

Społeczeństwo polskie z oburzeniem protestuje przeciwko potwornym 
zbrodniom amerykańskich agresorów, którzy bestialsko mordują bezbron­
nych jeńców wojennych na wyspie Kożedo.

Z inicjatywy Łódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju i Zarządu Okręgu 
Zrzeszenia Prawników Polskich w 
Łodzi, w Młodzieżowym Domu Kul­
tury, Zofia. Wasilkowska, sędzia Są­
du Najwyższego i członek Komisji Mię 
dzynarodowego Zrzeszenia Prawni­
ków - Demokratów, powołanej do 
przeprowadzenia badań zbrodni ame 
rykańskich w Korei i w Chinach pół 
nocno-ws-hodnich — wygłosiła od- 
ćzyt na tema i: „Widziałam fakty 
zbrodni amerykańskich w Korei". 
„Nie ma takich zasad prawa między 
narodowego — powiedziała prelegent 
ka — których by Amerykanie nie po 
gwałcili w wojnie prowadzonej 
ziemi koreańskiej".

Zebrani podjęli rezolucję, w 
rej czytamy m. in.:

„My, przedstawiciele ludności 
botniczej Lodzi, lekarze, prawnicy 
i pracownicy naukow; wyrażamy głę 
bokie oburzenie z powodu nowych

na

któ-

ro-

podnosić dyscy-

rwącym się stale 
ciesielskie. Grupa 

która zawalała

5b szwankują, wysłać natychmiast po­
gotowie techniczne../*
Majstrowie Turkowski, Berent, 

Chludziński i brygadziści kręcili gło 
wami. Wreszcie po wielu naradach 
z dyrekcją, Zarządem Budowlanym, 
na których była omawiana sprawa 
roli majstra na budowie, zrozumieli, 
że rozwiązanie sytuacji bloku 5b le­
ży w ich rękach. Pogadali z bryga­
dzistami, z załogą, popatrzyli na blo­
ki, które ich wyprzedziły i z war­
szawskim uporem i zawziętością 
wzięli się do roboty od podstaw.

Poszli precz z budowy bumelanci 
i pijacy. Zaczęła się 
plina pracy.

Dawniej pierwszym 
ogniwem były brygady 
Wincentego Szewczyka, 
plan i nawet raz nie wróciła do pracy po 
obiadowej przerwie, protestowała, gdy 
majstrowie postanowili rzucić do akcji bo 
jową grupę ciesielską Wacława Jońskie- 
go Majstrowie przełamali ten opór. Gru 
pa Szewczyka zrozumiała swój błąd i za 
częła pracować coraz lepiej.

Zle pracująca grupa zbrojarska Kazimie 
rza Sarnowskiego, pod wpływem instruk­
cji majstrów zaczęła przyspieszać tempa, 
zbrojarz Edward Majorkiewicz stał się 
wzorem dla innych.

Podmajstrzy Franciszek Kubiak zmobi­
lizował techników budowy i pisarzy i z 
nimi wspólnie zabetonował część stropu, 
bo wymagał tego harmonogram, Ten czyn 
przełamał bierność i opory betoniarzy. Te­
raz wspaniale pracują grupy Sasina, Chru- 
ścickiego, Ołubka, Parzycha, Strzałkow­
skiego.

Konserwator sprzętu Michał Kubiak nie 
raz długo w noc ślęczy przy windach, że­
by pracowały jak najlepiej. I jego rów 
nież porwało teraz tempo budowy, cho 
ciąż dawniej nie zawsze wszystko było ze 
sprzętem w porządku.

Murarze mieli stale małe przestoje, spo­
wodowane nieterminową dostawą materia­
łów Majstrowie wzięli się więc i za to 
wąskie gardło W nocy brygady transpor­
towe ciągną materiał na rusztowania. Spi­
sują się tu doskonale brygady Jana Głu­
chowskiego i Jana Maciosa. Brygady mu 
rarskie Pawła Barona, Bultynowicza, Ru­
ska, braci Czajka, Kowalskiego pracują 
teraz normalnie.

PREZYDENT NA MDM
W pierwszych dniach maja budo­

wa bloku 5b miała opóźnienie jed­
nej kondygnacji w stosunku do blo­
ku 5a. Narada produkcyjna, zorganizo­
wana na budowie 5b dała w wyni­
ku możliwość przyspieszenia robót, 
wyrównania zaległości i Skrytą na­
dzieję, że przy maksymalnym wysil-

Foto WAF
zdjęciu —statek ,,Nowa Huta", który wkrótce oddany zostanie do eksplo­
atacji.

Polska flota handlowa powiększy się niedługo o jeden nowy statek. Na 
zdjęciu —statek „Nowa Huta", który wkrótce oddany zostanie do eksplo­
atacji. Foto WAF

CENA 15 gr

«J •
Nowy polski statek

Polska flota handlowa powiększy się medłupo o jeden nowy statek. Na

zbrodni, dokonywanych przez impe­
rialistów amerykańskich na koreań­
skich i chińskich jeńcach wojennych 
na wyspie Kożedo. Wiadomość o fak 
cie, że mordercy z trumanowskiej 
Ameryki wbrew artykułom 17 i 87 
Konwencji Genewskiej z 1949 r. prze 
kształcili obozy jeńców wojennych 
na Kożedo w obozy śmierci na wzór 
Majdanka i Oświęcimia, wstrząsa na 
mi do głębi i napawa najgłębszym 
oburzeniem.

My, przedstawiciele robotniczej Ło 
dzi, która każdym swym czynęm da 
je wyraz .głębokiemu. umiłowaniu 
sprawy pokoju, pńotęsfujeińy -jak’ ńaj 
ostrzej przeciwko brutalnemu gwał­
ceniu , prawa międzynarodowego.

Żądamy natychmiastowego zaprze­
stania ohydnych^ zbrodniczych prak­
tyk, dokonywanych na bezbronnych 
jeńcach koreańskich i chińskich na 
wyspie Kożedo. Żądamy postawienia 
pod sąd sprawców tych ohydnych

ku może~się uda" przegonić przodu­
jący blok 5a. ż ;

Kierownik budowy inż. Wowkonowicz 
1 zastępca Rogalski, jak również maj* 
9trowie Turkowski, Berent i Chludziń* 
ski postanowili pracę tak, zorganizować, 
aby 20 maja, a nie f czerwca, zabeto­
nować gzyms i umożliwić kamienia­
rzom przedterminowe rozpoczęci^ prac 
przy elewacjach. Chodziło o wielką staw 
kę — o 10 dni przyśpieszenia.

Ruszono do natarcia, wszystkie 
ogniwa napiętego łańcucha Wytrzy­
mały. Załoga bloku 5a po drugiej 
stronie placu MDM będąc zaawan­
sowana o jedną kondygnację, była 
przekonana, że 
gzyms. Budowa 
malnie.

Tymczasem
nąć coraz szybciej. Przyszedł dzień
16 maja. Lotem błyskawicy roze­
szła się wieść, po MDM, że Pierw­
szy Budowniczy Prezydent R.P. 
Bolesław Bierut odwiedził budowę 
MDM. Kierownictwo, majstrowie, 
brygadziści, załoga bloku 5b po­
wzięli natychmiast zobowiązanie 
przyspieszenia robót jeszcze o 3 
dni. Zaczął się finisz. Dzień, noc 
i dzień. Zabetonowali gzyms! Wy­
przedzili blok 5a.
Z głośnika radiowęzła MDM popły 

nęły słowa: „Zwracamy się do wszy­
stkich załóg MDM z radosną wiado- . ruiwulI w ue£puslCUI1JO w
moscią: Zaioga bloku 5b stała się i gromadzie przeprowadzać różne ana- 
przodującą załogą MDM-u. Zadan*a1 ' 
wykonała o 13 dni wcześniej, zabe- 
tonowując w dniu 17 maja gzyms 
Serdecznie dziękujemy całej załodze 
5b za wspaniały czyn". -

Aleksander Danielewicz.

pierwsza zabetonuje 
więc tam szła nor-

blok 5b zaczął ros-

Prenumerata miesięczna zł 
4.45 za miejsc 4 50 Zamó 
Wlenia 1 wpłaty na prenu 
meratę przyjmują wszyat 
kte urzędy pocztowe oraz 
listonosze Ogłoszenia dro­
bne zł 1 50 za wyraz, wy­
miarowe za tekstem zł 3 
za 1 mm specjalne zł 18 — 

za wiersz Konto
PKO I-łll/114
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zbrodni i jak najsurowszego icł, uka 
rania.

Całym sercem popieramy boba* 
lerską walkę narodu koreańskiego 
przeciwko barbarzyńskim ludobój* 
com amerykańskim.
Narodzie koreański I Wy, Drodzy 

Bracia, jeńcy wojenni z wyspy Ko­
żedo! Z podziwem obserwujemy Wa 
szą nieugiętą postawę w walce prze­
ciwko barbarzyńcom. Jesteśmy z Wa 
mi. Całym sercem popieiamy Waszą 
słuszną walkę".

25 czerwca —
Dzień solidarności z Koreą
/łpel Sfll....-

; WIEDEŃ (PAP). Światowa Fede­
racja Związków Zawodowych opubli­
kowała apel do mas pracujących ■ ca 
lego świata, wzywający do proklamo 
wania dnia 25 czerwca br. dniem so 
lidarności międzynarodowej z boha­
terskim narodem koreańskim, dniem 
obrony pokoju.

W dniu tym — stwierdza apel — 
mijają dwa lata och chwili, gdy im­
perialiści amerykańscy napadli nik­
czemnie na Koreę.

Apel podkreśla, że w dniu 25 czer 
wca mija również druga rocznica od 
dnia, gdy naród koreański stawił 
bohaterski opór wobec najeźdźców 
amerykańskich. W dniu tym—siwier 
dza apel — masy pracujące całego 
świata uczczą bohaterski opór swych 
braci i 6iÓ6tr w Korei, opór, skazu­
jący na fiasco agresję imperialisty­
czną. Naród koreański broniąc swej 
ojczyzny przy pomocy walczących 
ochotników chińskich dał 
niezłomnego bohaterstwa w 
agresją.

Podkreślając, że agresorzy 
kańscy stosują w Korei i w północ­
no-wschodnich Chinach broń bakte­
riologiczną, SFZZ kategorycznie potę 
pia te zbrodnie. SFZZ wyraża 
przekonanie; że w dniu 25 czerw- 

■ca'- masy pracujące całego świata za­
demonstrują ,swą całkowitą solidąr- 

. ność z narodami koreańskim i chiń­
skim oraz ponownie wyrażą katego­
ryczny protest przeciwko stosowaniu 
broni bakteriologicznej.

przykład 
walce x

amery-

Przemysł ZSRR 
wysyła urządzenia 
dla Pałacu Kultury i Nauki

MOSKWA (PAP). Zakłady budo­
wy maszyn „Strommaszyra" w Kuj- 
byszewie produkują urządzenia dla 
fabryk betonu, które pracować będą 
przy budowie Pałacu Kultury i Nau 
ki. W tych dniach zakłady wysłały 
do Polski pierwszy transpor urządzeń 
dla fabryk betonu.

Załoga fabryki lakierów i farb we 
Lwowie odesłała do Warszawy 10 
ton lakierów Robotnicy lwowskich 
zakładów budowy ładowarek samo­
chodowych wysłali transport 5-tono- 
wych ładowarek.

Otwarto drugie ui Polsce
laboratorium wiejskie

Pierwsze laboratorium wiejskie w 
woj. wrocławskim, a drugie w Pol­
sce otwarto w gromadzie Witoszów 
w pow. świdnickim. Wyposażone 
ono zostało w nowoczesne urządzenia 
i sprzęt. Pozwoli to bezpośrednio w 

lizy chemiczne, jak np oznaczać 
kwasowość i wilgotność gleby, siłę 
kiełkowania roślin, zbadać stopień 
zanieczyszczenia ziarna i paszy, do­
kładnie określić procent tłuszczu i 
białka w mleku itp.
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do lepszych wyników w pracy i wyszkoleniu
/łpef brygady SP

Młodzież wielu brygad j hufców Powszechnej Organizacji „Służba 
Polsce" włączyła się do Współzawod nlctwa o zaszczyt uczestniczenia w 
Zlocie Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej. Junacy 
SP organizują grupy zlotowe. Na zebraniach dziewczęta 1 chłopcy z SP 
postanawiają zwiększyć wyniki pracy, wzmóc walkę z marnotrawstwem 
surowców, likwidować odłogi, pogłębiać swe wiadomości zawodowe i ideo­
logiczne.
Junacy 30 brygady „SP" ze Stocz- j Budowę boisk i innych obiektów 

ni Gdańskiej, pracujący przy budowie sportowych podejmują również ju- 
pierwszej w Polsce jednostki pływa­
jącej, wykonywanej wyłącznie przez 
rpłodzież, przystępując do wielkiego 
zlotowego współzawodnictwa postano­
wili przed terminem ukończyć budo­
wę kadłuba statku. Junackie grupy 
kadłubowców, montażystów i mala­
rzy przez podniesienie wydajności 
pracy i skrócenie terminu wykonania 
kadłuba zaoszczędzą 32 tys. zł.

6 brygada „SP", która pracuje 
w okolicy Komorowa w woj. war­
szawskim, nad rozbudową , wa­
łu nadwiślańskiego, pierwsza w 
kraju wystosowała apel do mło­
dzieży „SP" o podejmowanie zobo­
wiązań w pracy i wyszkoleniu. 
Od chwili rozpoczęcia turnusu ju­

nacy przygotowali już podstawę wa­
łu na terenie 1 km. Obecnie wzma­
gają tempo prac, aby wykonać przed- 
zlotowe zobowiązanie — usypania na 
wał o 15 tys. m sześć, ziemi więcej, 
niż przewidywał plan turnusowy. 
Zobowiązania junaków dadzą oszczęd 
ności 77 tys. zł.

Zobowiązania młodzieży SP z gm. 
Kuczki, Wolanów, Zakrzów, Skary­
szew i Grońsko w pow. radomskim 
woj. kieleckiego pracującej przy 
budowie jednego z wielkich obiek­
tów planu 6-letniego cementowni 
w Wierzbicy przysporzą gospodarce 
narodowej ponad 27 tys. zł.

nacy innych hufców. Na terenie woj. 
zielonogórskiego do 22 lipca powsta­
ną wzniesione rękami junaków 53 
boiska sportowe i 44 tory przeszkód 
do zdobywania norm na SPO.

Prasa młodzieżowa ogłosiła kilka 
konkursów o tematyce związanej ze 
Zlotem Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej.

Redakcje pism, które ogłosiły kon­
kursy, otrzymują tysiące listów od 
młodzieży z całego kraju. Młodzi ro­
botnicy, chłopi, uczniowie i żołnie­
rze piszą, jak swoją wzmożoną pra 
cą, sumienniejszą nauką, starają 6ię 
zasłużyć na prawo uczestniczenia w 
Zlocie.

Oto kilka wyjątków z nadesłanych 
na konkursy listów:

Do przygotowań zlotowych w hu­
cie „Batory" — pisze przodownik 
pracy — A. Herman — stanęła 
młodzież ZMP-owska 1 nlezorgani- 
zowana. 25 agitatorów zajmuje się 
propagowaniem Zlotu. Utworzyliśmy 
10 brygad młodzieżowych. Rozpo­
częliśmy zaznajamianie młodzieży 
z programem zlotu, jak również 
stanęliśmy do konkursu o tytuł 
wzorowego Domu Młodego Robotni­
ka.
Zlot Młodych Przodowników — Bu­

downiczych Polski Ludowej — pisze 
K. Kaczmarczyk ze ws<i Psary pow. 
Płock — będzie radosnym świętem 
Polski walczącej o pokój, o 
lizm. W związku ze Zlotem 
koło ZMP w Psarach podjęło 
zobowiązań, które zostały już 
terminowo wykonane. Przy 
wydatnej pomocy gromada zakończy­
ła siewy wiosenne pierwsza w całej 
gminie. Zbudowaliśmy dwa boiska 
sportowe do siatkówki — 5 dni przed 
planowanym terminem.

socja- 
nasze 

szereg 
przed- 
naszej

Celem agresorów jest zerwanie lub przedłużenie rokował
stwierdza przedstawiciel strony ludowej

PEKIN (PAP). — Na plenarnym posiedzeniu delegacji obu stron w 
Panmundżon przedstawiciel delegacji koreańsko-chińskiej oświadczył, że 
oświadczenie przewodniczącego delegacji amerykańskiej Joy‘a z 19 bm. 
jakoby delegacja koreańsko-chfńsk* miała się zgodzić na przeprowadzenie 
„selekcji" wśród jeńców i że oponuje nie przeciwko samej „selekcji", lecz 
przeciwko jej wynikom — jest oszczerstwem.
Przez cały czas omawiania czwar­

tego punktu porządku dziennego tj. 
sprawy jeńców wojennych, delegacja 
koreańsko-chińska nigdy ani bezpo­
średnio, ani pośrednio nie wyraziła 
zgody na zamiar Amerykanów prze­
prowadzenia tzw. „selekcji" wśród 
jeńców, domagając się repatriacji 
jeńców wojennych naitychmiast po za­
warciu rozejmu.

Agresorzy amerykańscy — o- 
świadczył przedstawiciel strony lu­
dowej — zajęli w tej sprawie sta­
nowisko wyraźnie prowokacyjne. 
Nie ulega wątpliwości, że celem 
Amerykanów jest nie osiągnięcia 
porozumienia w sprawie rozejmu, 
lecz jedynie przedłużenie rokowań, 
a nawet ich całkowite zerwanie.

Zdecydowana wola obrony narodu niemieckiego 
prowadzi do zachowania pokoju 
Potężne demonstracje w Niemczech zach. przeciw „układowi ogólnemu"

Uczony czechosłowacki —
doktorem honoris causa UW

22 bm. w sali konferencyjnej Uniw. 
Warszawskiego odbyła się uroczy­
stość wręczenia dyplomu doktora ho­
noris causa UW uczonemu czecho­
słowackiemu, prof, Uniw. Karola w 
Pradze, dyr. Instytutu Matematycz­
nego Czechosłowackiej Akademii 
Nauk dr E. Czechowi. .

BERLIN (PAP). — 20 b. m. odbyło s ię w Berlinie posiedzenie Komitetu Po­
litycznego Unii Chrześcijańsko - Demokratycznej (CDU). W uchwalonej rezolu­
cji chrześcijańscy demokraci w NRD za 
będą do zachowania pokoju.
W wypadku podpisania nrlitarystycz- 

nego „układu ogólnego" — podkreśla re 
zolucja — powstanie konieczność zorga­
nizowania obrony ojczyzny. Ten, kto nie 
chce wojny bratobójczej, musi uznać, że 
zorganizowanie obrony narodowej i u- 
tworzenie sił zbrojnych w NRD jest w 
pełni uzasadnione.

Występujemy w obronie życia, pragnie 
my stworzyć podstawę dla szczęśliwej 
przyszłości naszego narodu. Dlatego też 
nie zamierzamy bezczynnie oczekiwać na 
to, by na nas samych, na nasze żony i 
dzieci, na plony naszej twórczej pracy

pewniają, że wszystkimi siłami dążyć

Wielki ośrodek szkolny
powstaje w Nowej Hucie

W Nowej Hucie, na terenach po­
między miastem a kombinatem hut­
niczym, przystąpiono do budowy ol­
brzymiego nowoczesnego ośrodka 
szkolnego. W skład jego wchodzić 
będą m. in.: gmach szkoły przyspo­
sobienia przemysłowego, technikum

Gołąb Pokoju 
dla Nowej Huty 
od robotników belgijskich

W Nowej Hucie odbyła się uroczy­
stość wręczenia żywego białego gołę­
bia, przesłanego budowniczym No­
wej Huty przez robotników z miasta 
Alost w Belgii. Wraz z gołębiem, 
Stanowiącym symbol zwycięsko to­
czonej na całym świecie walki o po­
kój, robotnicy belgijscy przesłali list 
Z serdecznymi życzeniami dalszych 
sukcesów.

Robotnicy belgijscy podkreślili w 
liście, że zwycięstwa wielkiego obozu 
pokoju łączą się nierozerwalnie z su­
kcesami pokojowego budownictwa 1 
dlatego realizatorów czołowego obiek­
tu naszego planu 6-letniego uważają 
za najlepszych bojowników w walce 
o pokój i pragną z nimi nawiązać 
nierozerwalną braterską przyjaźń.

hutnicze, 3-piętrowy budynek zasad­
niczej szkoły zawodowej, w której 
uczyć się będzie 1.180 uczniów oraz 
największy w Polsce warsztat ezkol- 
ny. Budynki warsztatowe, w których 
znajdować się będą dobrze wyposa-. 
żonę pracownie: metalurgiczna, ob­
róbki plastycznej, odlewnicza i in., 
stanowić będą czworobok, zamykają­
cy podwórze; rozpięty nad nim dach 
ze świetlikami stworzy główną halę 
warsztatową.

Obok budynków szkolnych i war­
sztatów wybudowane zostaną inter­
naty, Dom Młodego Robotnika, Dom 
Profesorów, budynki administracyj­
ne i gospodarcze oraz osiedle szkół 
hutniczych. Posiadać ono będzie m. 
in. własną aulę na 1.000 osób, ośro­
dek zdrowia oraz szpital. W szkołach 
i internatach, oprócz pomieszczeń 
naukowych i mieszkalnych znajdo­
wać się będą czytelnie, biblioteki, sa­
la do nauki, pokoje dla organizacji 
młodzieżowych i świetlice.

Budynki osiedla hutniczego obej­
mują tereny sportu i zieleni 1 zwią­
zane będą z jeziorem, nad którym po­
wstanie ośrodek sportów wodnych. W 
centrum osiedla wybudowany 
olbrzymi stadion sportowy.

Prace przy budowie ośrodka 
nego rozpoczęto przed kilku 
dniami.

będzie

szkol- 
tygo-

lak to wygląda z bliska

Ich sumienie...
Szczegóły o krwawych zbrodniach, 

dokonywanych przez amerykańskich 
najeźdźców na jeńcach koreańskich 
na Kożedo i w innych obozach kon­
centracyjnych, 
niem świata. Każdy dzień przynosi 
nowe wiadomości o okrucieństwach 
na miarę Oświęcimia j Majdanka. 
Wbrew bezczelnym kłamstwom ame­
rykańskiej propagandy, która prze­
czy jawnym faktom — tak jak nie­
gdyś przeczył równie jawnym fak­
tom Goebbels — nawet prasa bur- 
źuazyjna krajów zachodnio-europej­
skich nie ukrywa zakłopotania i nie­
pokoju z powodu ujawnienia zbrod­
ni amerykańskich.

A oto przykład, jak reagują na 
nie przedstawiciele amerykańskiej 
„wolności i demokracji":

Gen. Ridgway, nowy fuehrer 
„armii europejskiej", zaprezentował 
się w tej roli w komisji wojskowej 
Senatu USA i przy tej okazji mówił 
także o sytuacji w Korei, zwłaszcza o 
sprawie jeńców wojennych. W od­
powiedzi na to senator Russell zło­
żył następujące oświadczenie:

„Sprawa jeńców podważyła — i 
to poważnie — nasz prestiż nie 
tylko na Dalekim Wschodzie, lecz 
również na całym świecie. Komi­
sja Senatu żądać będzie POZY­
TYWNEJ AKCJI wobec jeńców".
A więc nawet amerykańskiego se­

natora ruszyło sumienie? Albo może 
nie ma on nic przeciwko mordowa­
niu i torturowaniu jeńców, ale boi 
się opinii świata, która coraz lepiej 
poznaj e oblicze amerykańskiego im­
perializmu? Ale jakiekolwiek by by-.

wstrząsnęły sumie-

ły jego motywy — senator Russell 
zapowiedział „pozytywną akcję" 
bec jeńców, więc są w każdym 
zie jakieś widoki na poprawę 
losu!

Nie, nie wyciągajcie przedwczes­
nych , wniosków. Albowiem senator 
Russell wyjaśnił, na czym polega je­
go pojęcie o prestiżu USA 1 o po­
zytywnej akcji. Do słów zacytowa­
nych powyżej dodał bowiem — krót­
ko, ale jasno:

„TRZEBA UDERZYĆ I TO Z 
TRZASKIEM!".
Złudzenia o Ich sumienia nie 

trwały więc długo...
Jeśli jednak pan senator uzależ­

nia prestiż swego rządu od tego, czy 
umie on „uderzać i to z trzaskiem", 
to znaczy, czy umie się on znęcać 
nad bezbronnymi — to niepokój je­
go jest zupełnie nieuzasadniony. Al­
bowiem pod tym względem USA ma 
ją dziś „prestiż" ustalony — taki 
sam, jaki mieli niegdyś hitlerow­
cy.

A eo do „pozytywnej" akcji...
Hitlerowcy, gdy wyrywali ludzi ze 

snu i stawiali pod ścianę; gdy palili 
getta wraz z mieszkańcami; gdy ro­
bili łapanki na ulicach miast lub 
obstawiali i wywozli całe wisie; 
gdy wyfruwali tysiące ludzi w ko­
morach gazowych .— nazywali te 
zbrodnie ,akcjami". Ale nie mówili 
o „pozytywnych akcjach"... Słowo 
„pozytywna" w połączeniu z akcją, 
polegającą na „uderzeniu i to z 
trzaskiem" w jeńców, jest dodatkiem 
madę in USA.

wo 
ra- 
ich

Ed. W.

dokonali napaści bezwstydni agresorzy. 
Zdecydowana wola obrony — stwierdza 
dalej rezolucja — nie prowadzi do woj­
ny, lecz do zachowania pokoju. Odpowie 
dzialność za dalszy rozwój wydarzeń 
spada wyłącznie na tych, którzy przygo­
towali „układ ogólny" i którzy przez pod 
pisanie tego układu pragną zademon­
strować swą wolę wojny.

Rezolucja przypomina oświadczenie 
bońskiego sekretarza stanu — Hallstei- 
na, że ostatecznym celem amerykańskie­
go „zjednoczenia" Europy jest „zjedno­
czenie" całego kontynentu europejskiego 
aź do Uralu. Oświadczenie to w sposób 
zupełnie jasny dowodzi, jakie zadania 
mają spełniać zachodnio • niemieckie na 
jemne formacje wojskowe.

W obliczu tej sytuacji — kończy re­
zolucja — obowiązkiem wszystkich sil 
patriotycznych jest przeszkodzić za­
warciu „układu ogólnego", uniemożli­
wić formowanie wojsk niemieckich w 
Niemczech zach., usunąć rząd Ade­
nauera i doprowadzić do rokowań o- 
gólnoniemieckich. <
BERLIN (PAP). — W całych Niem­

czech zach. nadal odbywają się olbrzy­
mie demonstracje ludności przeciwko za 
mierzonemu podpisaniu przez rząd Ade­
nauera militarystycznego „układu ogól­
nego" i przeciwko związanej z tym ukła 
dem ustawie o regulaminie dla przed­
siębiorstw.

W Lubece ,na placu ratuszowym, od­
była się demonstracja 20 tys. robotników.

i urzędników. W Osnabrueck w demon­
stracji wzięło udział przeszło 15 tys. o- 
sób. Na znak protestu przeciwko knowa 
niom rządu bońskiego pracownicy komu 
nikacji miejskiej w Kassel porzucili na 
kilka godzin pracę i zorganizowali ma­
nifestację protestacyjną. Ogółem w Kas­
sel demonstrowało przeszło 20 tys. robot 
ników i urzędników. Na rynku w Duis­
burgu odbył się wiec protestacyjny, któ­
ry zgromadził ponad 30 tys. uczestni­
ków. W Hamborn demonstracje prote­
stacyjne zgromadziły przeszło 12 tys. 
osób.

Na posiedzeniu Landtagu Bremy de 
putowani komunistyczni wnieśli pro­

jekt rezolucji, potępiającej military- 
styczny „układ ogólny". Wniosek, po- 

. party przez deputowanych socjaldemo 
kratycznych (SPD) oraz przez więk­
szość deputowanych partii mieszczań­
skich, został uchwalony 56 głosami 
przeciwko 22 przy 2 wstrzymujących 
się.
LONDYN (PAP). — Brytyjski dzien­

nik burżuazyjny „Ivning Standard" o- 
publikowai artykuł, w którym przyznaj e, 
że podpisanie podyktowanych przez Ame 
rykanów układów z Niemcami zach. sta­
nowi wielkie niebezpieczeństwo dla An­
glii. Dziennik nazywa układy z Trizflnią 
„amerykańskim planem włączenia Nie­
miec zach. do bloku atlantyckiego".

„Ivning Standard" podkreśla, że po­
zostawić Niemcy w rozbiciu byłoby to 
„stworzenie ropiejącej rany w sercu 
Europy". Dlatego też Anglia powinna 
„działać rozważnie i podejmować nie­
zależne decyzje'*.

W zakończeniu przedstawiciel de­
legacji koreańsko-chińskiej stwier­
dził, że cały świat zdaje sobie obec­
nie sprawę, iż jeńcy koreańscy i chiń­
scy znajdujący się w niewoli ame­
rykańskiej gotowi są raczej zginąć, 
niż wyrzec się . przysługującego im 
na mocy Konwencji Genewskiej pra­
wa powrotu do ojczyzny.

WASZYNGTON (PAP). — Dzia­
łacze polityczni USA i amerykańska 
prasa reakcyjna zmuszeni są przy­
znać, że bohaterska postawa koreań­
skich i chińskich jeńców wojennych 
oraz niezwykle kłopotliwa sytuacja, 
w jakiej znalazły się władze amery­
kańskie na wyspie Kożedo doprowa­
dziły do „utraty prestiżu" St. Zjed­
noczonych w Azji i wywołały obu­
rzenie na całym świecie.

Dziennik „Washington Post" pi­
sze, że gen. Colson „faktycznie po­
twierdził, iż stosunek do jeńców wo 
jennych na wyspie Kożedo był nie­
ludzki".

Dziennik „Times Herald" s gory­
czą stwierdza, że „Incydent z gen. 
Doddem rzucił snop światła na ha­
niebne warunki, w jakich znajdują 
się jeńcy wojenni na Kożedo".

Korespondenci „New York Ti­
mes", New York Herald Tribune" 
1 „Christian Science Monitor" pod­
kreślają, że wypadki na Kożedo 
podważyły wiarę sojuszników USA 
w to, że delegacja amerykańska 
w Panmundżon jest zdolna do pro­
wadzenia rokowań. Tokijski ko­
respondent „Christian Science Mo- ■ 
nitor" pisze, że incydent na Koże­
do „potwierdził punkt widzenia 
tych obserwatorów, którzy uważa­
ją, iż ostatnio wojskowi przedsta­
wiciele USA, prowadzący rokowa­
nia w Panmundżonie, systematycz­
nie wykazywali niechęć do osiąg­
nięcia porozumienia**.

Wbrew poprzednim osKiet^ 
doniesieniom, jakoby koruńię 
chińscy jeńcy wojenni odma?, 
powrotu do swych krajów, prajjJ 
merykańska zmuszona Jest 
że jeńcy nie tylko pragną po^J 
do ojczyzny, leci taki* getwi . 
ryzykować życie w walc* »«»»)! 
wa.

Csasoptomo „UnUted Sta.sa 
World Report" oraz dziennik 
Compass' podkreślają zdyacypl®,,; 
nie, męstwo 1 bohaterstwo jeńcj, 
wojennych, którzy powstali do 
ki z przemocą i terrorem Ameryk 
nów.

Protest Korei przeciw 
zbrodniom USA

PEKIN (PAP). — Jak donat, 
Phenianu, zbrodnie na-----“
do wywo 
reańskiego.

Dziennik „Nodon Sinmun** fa 
że imperialiści amerykańłcy kk 
złamać opór jeńców, którzy nie cii. 
się poddać reżimowi amerylsaii 
tzw. „dobrowolnej repatriacji" i 
ną powrócić do domu. Na wyspę 
żedo wysyłane są nowe oddziały ij, 
dochromarzy amerykańskich, czoig 
i miotacz* ognia. Terroryzując 
ców, Amerykanie przekształcają n 
spę Kożedo w obóz śmieret

Na rozkaz dowódcy amerrłą 
a ki ej VIII armii — V»n Fletu > 
dniach 15 I 16 bm. wielu jeieh 
przewieziono z wy»py do rejmift, 
sanu. Ludobójcy amerykańscy „ 
pisze dziennik — ucłekli się do > 
go manewru, aby ukryć swe rbm 
nie i zamordować niewygehyń 
im jeńców w górach.
Dziennik „Nodon Sinmun" podkrs 

śla, że masy pracujące Koreański; 
Republiki Ludewo-Demokratytą 
protestują przeciwko zbrodni®’ 
nieludzkim aktom agresorów amery. 
kańskich, żądają ukarania gwałcicit 
międzynarodowych konwencji, duły 
czących jeńców wojennych. Wru» 
wszystkimi narodami świata, oburw 
nymi zbrodniami agresorów na » 
szej ziemi — kończy dziennik-tr 
damy położenia kresu bestiaiatrj 
Amerykanów.

i, zbrodnie na wywpie 
>tały oburzenie narodu '

E ^WI/łT/\
♦ MOSKWA. Poziom Morza Cymlań- 

akiego — wielkiego rezerwuaru wodnego 
na trasie kanału wołżańako - dońskiego — 
podniósł się do 20 m. Morze rozlało się 
już na obszarze 1.400 km. kw. Wkrótce 
rozpocznie pracę Cymlańska Elektrownia 
Wodna.
♦ MOSKWA. Na całej długości Kanału 

Turkmeńskiego (1.100 km.) od przylądka 
Tachla • Tasz do Krasnowodzka, prowa­
dzone są prace geologiczno - badawcze 1 
budowlane. Po raz pierwszy w dziejach 
światło elektryczne oświetliło plaski pu­
styni Kara-Kum. Energii elektrycznej do­
starczają ruchome elektrownie, zainstalo­
wane na wielu odcinkach trasy przyszłe­
go "kanału. Już wkrótce — po stworzeniu 
bazy technicznej przystąpi się do 
wych prac wzdłuż całej trasy 
Turkmeńskiego.
♦ BERLIN. 22 bm. rozpoczęły 

Berlinie obrady in Niemieckiego Kongre­
su Pisarzy. Na uroczystość otwarcia przy­
był Prezydent Pieck. W kongresie biorą 
udział delegacje zagraniczne, w tym — ra­
dziecka, polska, czechosłowacka, węgier­
ska 1 bułgarska.

♦ PARYŻ. W księgarniach paryska 
ukazała się w sprzedaży btosruri p.; 
„Przyznali się bez narkotyków. 
międzynarodówki zdrajców". Bronro t 
mawia przablęg prowokacyjnego procst 
wytoczonego postępowym pilarzom ta 
cuakim de Jouvenel 1 Wurmiarowlli* 
kazuje zdradziecką działalność Dianu. D? 
mitrowa • Guemęto 1 Jana Kowalikitp

....... .

wlaicl- 
Kinalu
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Berlin zach. bazą szpiegowsko-dywersyjną USA
Byli agenci wywiadu hitlerowskiego i zbrodniarze wojenni
na usługach wywiadu amerykańskiego

BERLIN. (PAP). — Agencja ADN ogłosiła komunikat Urzędu Infor­
macji NRD o akcji szpiegowsko - dywersyjnej w Berlinie zach. Komuni­
kat głosi m. in.:
Dążąc do wyrządzenia szkód Nie­

mieckiej Republice Demokratycznej 
i do zakłócenia jej budownictwa po­
kojowego, ośrodki szpiegowsko - dy­
wersyjne zachodnich krajów impe­
rialistycznych, a przede wszystkim 
wywiad USA, jak również rząd boń­
ski, wykorzystują od dłuższego cza­
su Berlin zachodni jako bazę dla or­
ganizowania aktów sabotażu i terro­
ru oraz akcji szpiegowskiej i prowo­
kacji przeciwko NRD.

Według danych, którymi rozpo­
rządzają kompetentne organa NRD, 
czynnych jest w Berlinie zach. kil­
kadziesiąt różnych wielkich ośrod­
ków szpiegowsko - dywersyjnych.
Stwierdzono m. In., że już w dru­

giej połowie 1949 r., w myśl in­
strukcji bońskiego ministra spraw 
ogólnoniemieckich Kaisera, utworzono 
w Berlinie zach. centralę dywersyj­
no - szpiegowską pn. „Zjednoczenie 
Uchodźców Politycznych ze Wscho­
du" (Vereinigung Politischer Ost- 
fluechtlinge — VPO). Centrali tej po­
lecono wysyłanie dywersantów i 
szpiegów na terytorium NRD i utwo­
rzenie tam własnej sieci agentów. 
Biuro centrali mieści się przy Ho- 
henzollerndamm 81 w Berlinie zach.

W drugiej połowie 1949 r. utworzo­
no w Berlinie zach. jeszcze jedną 
grupę szpiegowsko „ dywersyjną pn. 
„Zrzeszenie Wolnych Prawników 
Strefy Radzieckiej", na którego czele 
stoi długoletni agent wywiadu ame­
rykańskiego adw. H. Erdmann (pseu­
do „Theo Friedenau"). Organizacja ta 
używa do aktów szpiegostwa i sabo­
tażu w NRD głównie b. współpra­
cowników hitlerowskiego wymiaru 
sprawiedliwości i gestapo. Przy wer­
bowaniu agentów kierownicy tej gru­
py posługują się metodami szantażu, 
przekupstwa i pogróżek.

„Zrzeszenie Wolnych Prawników" 
działa w myśl instrukcji wywiadu 
amerykańskiego. Erdmann i kierów-.

nik wydziału bezpieczeństwa we­
wnętrznego Holltorf utrzymują kon­
takt z szefem wydziału wywiadu a- 
merykańskiego Leutweinem, z któ­
rym regularnie spotykają się.

Z zeznań aresztowanych agentów 
wynika, że Łeutwein zakomuniko. 
wał Erdma.nnowi, iż część uchwa­
lonego przez Kongres amerykański 
kredytu w sumie 100 milionów do­
larów na prowadzenie roboty 
szpiegowsko-dywersyjnej w „kra­
jach za żelazną kurtyną", prze­
znaczona jest na akcję dywersyjną 
w NRD. Łeutwein oświadczył, że 
wobec tego należy dowieść aktami 
sabotażu i terroru, iż pieniądze 
amerykańskie są właściwie zuży­
wane.
Jedną z czynnych w Berlinie zach. 

organizacji szpiegowsko - dywersyj­
nych jest założona w swoim czasie 
przez agenta amerykańskiego Hilde- 
brandta organizacja, która nazywa 
się „Grupą walki przeciwko nieludz- 
kości". Organizacja ta utrzymuje ści­
sły kontakt z wywiadem . amerykań­
skim i jest przezeń finansowana. W 
styczniu 1952 r. jeden z kierowników 
grupy — Saalmann — polecił agen­
tom, aby przeszli do aktów terroru i 
sabotażu. Polecono im w szczególno­
ści organizować katastrofy kolejowe 
z ofiarami w ludziach, aby w ten 
sposób budzić niezadowolenie wśród 
ludności.

Dzięki czujności policji ludowej I 
władz bezpieczeństwa NRD oraz 
dzięki czynnemu poparciu ze stro-< 
ny mieszkańców udaremnione zo- 
-stały próby dokonania aktów sabo­
tażowych, 1 zbrodniarzy aresztowa­
no.
Doszło dalej do wiadomości władz 

bezpieczeństwa, że w grudniu 1950 r. 
boński minister Kaiser na polecenie 
Adenauera skontaktował się z obec­
nym kierownikiem „Grupy walki 
przeciwko nieludzkości" Tilłichem i 
polecił mu utworzenie nowej organi-

zacji szpiegowsko - dywersyjnej pn. 
„Zachodnie Biuro Informacyjne". 
Głównym zadaniem tego biura jest 
koordynacja i kierownictwo dywer­
syjnej roboty szeregu zachodnio-ber- 
lińskich organizacji dywersyjno-szpie- 
gowskich skierowanej przeciwko 
NRD. Kierownikiem biura jest b. 
współpracownik wywiadu hitlerow­
skiego, zbrodniarz wojenny Bohl- 
mann. Bohlmann otrzymuje instruk­
cje szpiegowsko - dywersyjne od 
współpracowników wywiadu amery­
kańskiego Riedla i Schallera, którzy 
dostarczają mu również środków na 
sfinansowanie zbrodniczej działalno­
ści.

Na zakończenie Urząd Informacji 
NRD wyraża przekonanie, że wzmo­
żona czujność ludności i władz bez­
pieczeństwa udaremni robotę agen­
tów wroga.

KRÓIKI^^iS

Reklama miernikiem 
popularności

Amerykańscy „nadludzie" mą® 
słusznie — na dowód nlewjkld 
swej popularności w Europie raetó 
niej — wskazać niezlicMae napie# 
murze, poświęcone wyłącznie Arna?' 
kanom. Napisy bowiem głoszą lif 
zmiennie: „Ami Go Horn*!**, „Ani? 
kanie wynoście eię do domol*.

Te dowody— żywiołowej aynpit 
jaką się cieszą saatlantyecy „otnś! 
wolności", tak eię gwałtownie rosi* 
żyły ostatnio we Francji — w wiń 
ku z zapowiedzianym przybyciem 
Ridgway‘a, mordercy narodu komi' 
skiego i następcy Eisenhower*-* 
jedna z amerykańskich firm lott1 
czych wpadła aa pomysł, godny 
nesmanów. Mianowicie postanowili 
zdyskontować w celach handler:* 
wrogość, z jaką narody odnoszą sit * 
amerykańskich spadkobierców U* 
lera.

„Linie lotnicze Pan — Amtrio’ 
Airways — pisze „New York B«- 
rald Tribune" — wykorzystują 
tyamerykańskie napisy w* Frwń 
Szef propagandy firmy Pan-AiM*1 
can Airways, Dave Parsom ujstwł 
że linie lotnicze wynajęły czlw* 
z kubłem farby. Gdziekolwiek 
dać napis „Amerykanie wy**' 
de się do domu", dopisujt on ’• 
polecenie firmy: „via Pan — A* 
rykańskie Linie Lotnicze".
Zgoda. Niech „ędzic via „Pm " 

Amerykańskie Linie Letnicze".
SUW.

Stany Zjednoczone przeforsowały 
przyjęcie Hiszpanii do UNESCO

NOWY JORK (PAP). — 20 bm. roz­
poczęła się w Nowym Jorku XIV 
sesja Rady Gospodarczo-Społecznej 
ONZ. W pracach sesji biorą udział 
przedstawiciele 17 państw.

W toku obrad przedstawiciel ra­
dziecki, Arkadjew zażądał usunięcia 
z Rady delegata kliki kuornintangow- 
skiej, który nie jest legalnym przed­
stawicielem narodu chińskiego, oraz 
zaproszenia do wzięcia udziału w 
pracach Rady przedstawiciela Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

W glosowaniu został przyjęty wnio­
sek amerykański o odroczenie rozpa­
trzenia sprawy. Delegaci ZSRR, Cze­
chosłowacji, Polski i Szwecji głoso­
wali przeciwko temu wnioskowi. 
Przedstawiciel ZSRR oświadczył, że 
delegacja Zw. Radzieckiego uważa 
powyższą decyzję za niesłuszną i nie­
legalną.

W dalszym ciągu obrad wybrano 
przewodniczącym Rady Gospodarczo- 
Społecznej na r. 1952 przedstawiciela 
Pakistanu, Ali Amżada.

Następnie rozpatrzono i ustalono 
porządek obrad. Przedstawiciel USA 
zaproponował, aby na sesji bi*żąc«j

nie rozpatrywać skarg na gwałci 
praw związków zawodowych w 
Zjednoczonych i innych krajach 
pitalistycznych należących do 
dzy na rodowej Organizacji Pracy, !#* 
przekazać je tej organizacji, 
uniknięcia dyskusji i 7 tajenia i®' 
tów świadczących o brutalnym w11' 
szaniu praw wielomilionowych Pś* 
ludzi pracy.

Mechaniczną większością głofć* 
bloku anglo amerykańskiego Wffi’ 
ta została propozycja ameryka^ 
przeciwko głosom ZSRR, 
wacji i Polski.

Na posiedzeniu 21 bm. więk/z-5' 
anglo-amerykańska przeforsowała ■' 
6pirowany przez USA wnosek o ” 
puszczenie Hiszpanii frankistowsW 
do UNESCO. Delegaci ZSRR, 
i Czechosłowacji, piętnując* f**2'" 
stowskt reżim Franco i przypom^' 
jąc jego współpracę z Hitlerem 
Mussolinim, przeciwstawiali 
mu wnioskowi mającemu ułatwić ‘ 
przyszłość; przyjęcie reżimu tan® 
stowskiego do ONZ. Przeciwko £10*’ 
wali również delegaci Mekjyk':1 
Urugwaju,
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Leonardo da Vinci czy „Lucky” Luciano? Odpowiadają na ankietę »Żgcia«

W niedzielę wybory we Włoszech
JESLI przejrzymy prasę polską 

ostatnich kilku miesięcy, bez tru­
du ustalimy, że najczęściej powtarza­
jącym się nazwiskiem włoskim jest 
Leonardo da Vinci — wielki malarz, 
uewny i poeta. Jeśli przewertujemy 
prasę amerykańską ostatnich kilku 
lat, równie łatwo ustalimy, że naj­
częściej wymienianym nazwiskiem 
włoskim jest tam „Lucky" Luciano — 
„król podziemia nowojorskiego" lub 
dla odmiany „król gangsterów amery­
kańskich".

Od chwili zakończenia drugiej woj­
ny światowej trwa walka o przy­
szłość Włoch. Walka o to, czy Włochy 
ftaną się kolonią amerykańską, w 
której „bohaterem narodowym" bę­
dzie Luciano, a zjawiskiem powszech­
nym bezrobocie i nędza milionów, czy 
też państwem niepodległym, nawią­
zującym do wspaniałych tradycji kul­
tury włoskiej, do tradycji Leonarda 
da Vinci. Walka o to, czy Włochy ode­
grają wyznaczoną im w Waszyngto­
nie — a złowrogą dla narodu wio­
tkiego rolę w przygotowaniach wojen­
nych USA, czy też 
państwo suwerenne 
dów pokojowych.

Jednym z etapów 
wybory, które odbędą się we W?o- 
;zech w najbliższą niedzielę. Choć są 
to wybory tylko samorządowe i choć 
dotyczą one tylko części kraju (połud­
nie i Rzym), nie ulega wątpliwości, że 
ich wynik będzie miał znaczenie po­
lityczne.

W toku kampanii wyborczej 
ukształtowały się trzy główne bloki. 
Są to: blok sprawującej we Włoszech 
władzę chadecji i kilku mniejszych 
partii mieszczańskich; blok monar­
chistów i neofaszystów oraz blok ko­
munistów, socjalistów 1 niezależnych 
demokratów.

Partia chrześcijańskiej demokracji 
premiera de Gasperiego poniosła 
ostatnio kilka porażek zarówno w 
dziedzinie polityki wewnętrznej, jak 
i zagranicznej.

Niewątpliwą porażką de Gasperiego 
był projekt nowego budżetu, przewidu­
jący deficyt w sumie SM miliardów li­
rów, Może, co prawda minister skarbu 
Feli* zapewniać, że „stały wzrost defi­
cytu budżetu państwowego nie jest 
ftktem niepokojącym**, leci włoskie ma 
ty ludowe doskonała wiedzą, te to na 
Ich barki spadnie wzrost deficytu, 
wzrost podatków 1 wzrost zadlu- 
tenla państwowego. 1 wiedzą włoskie 
mity ludowa, te rząd de Gasperiego nie 
ale robi, by pomniejszyć bezrobocie, by 
przeciwdziałać pogłębiającemu się kry­
zysowi gospodarczemu, by przeprowa­
dzi niezbędną reformę rolną I by za­
hamować proces zamykania zakładów 
trzemyzłowych.

włączą się jako 
do frontu naro-

tej walki będą

wyścigu zbrojeń zwiększa jeszcze bez­
robocie i nędzę mae ludowych, które 
rodzi ustrój kapitalistyczny, błogosła­
wiony przez Watykan i broniony przez 
„chrześcijańeko-demokratyczną" żan­
darmerię. Obecnie rząd de Gasperie­
go na rozkaz amerykańskich podpa­
laczy świata wyrazi? zgodę na włą­
czenie armii włoskiej do tzw. „armii 
europejskiej", czyli do formacji, któ­
rą dowodzić będzie generał amery­
kański, i w której pierwsze miejsce 
zajmie neohitlerowski Wehrmacht. 
Burżuazja włoska godzi się na to 
wszystko i zdradza Interesy narodowe 
Włoch, bo uważa, że jedynie opie­
ka" amerykańska jest w stanie ura­
tować ustrój kapitalistyczny przed 
koniecznością reform społecznych.

Władcy Ameryki „odwdzięczają 
się" de Gasperiemu popieraniem je­
go partii. Korespondent waszyngtoń­
ski .„Giornale dTtalia" pisał ostatnio, 
że Departament Stanu uważałby 
zwycięstwo bloku postępowego pod­
czas niedzielnych wyborów „za wiel­
ką katastrofę"... Analogiczne, rzecz 
jasna, stanowisko zajął Watykan, 
który zaangażował się w kampanii 
wyborczej i wzywa do głosowania na 
listy chadecji pod groźbą mąk pie­
kielnych.

Dziennik watykański „Osseryatore Ro­
mano" ogłosił szereg artykułów wyja­
śniających, te „obowiązkiem katoli­
ków" Jest głosowanie na chadecję. W 
wystąpieniach licznych prałatów zna­
lazła alę teza, te wstrzymanie się od 
głosu byłoby „grzechem 
nym", a wniosek dla 
był Jeden: „głosujcie na
sperlego". Poza tym koła 
tykańskle kolportowały pogróżkę, że w 
razie zwycięstwa lewicy, paptet opuścił­
by Rzym 1 przeniósłby się do... Madry­
tu, pod opiekuńcze skrzydła pogrobow- 
ca Hitlbra, generała Franco.

Były premier Nitti, stojący na czele 
listy demokratycznej w Rzymie, by 
utrącić całą tę niegodną grę, zapro­
ponował, żeby wszystkie partie po­
lityczne wydały oświadczenie o po­
szanowaniu funkcji kościoła katolic­
kiego zagwarantowanych przez kon­
kordat; lecz stronnictwa burżuazyjne 
demagogicznie odrzuciły tę propozy­
cję. Wolą — obok terroru policyjne­
go — korzystać również i z watykań­
skiego terroru moralnego.

żmlertel- 
wierńych 
de Ga­

wi­

amerykańsklego I -włoskiego kapitału. 
De Gasperl usiłował nawet za pośred­
nictwem ks. Sturzo nawiązać koalicję 
wyborczą z faszystami i monarchistami, 
a gdy z planu tego nic nie wyszło — 
chcąc pozyskać kola faszystowskie — 
odroczył rozpatrzenie przez Izbę Posłów 
ustawy przeciwko neofaszyzmowi. Za- 

. miast tego chadecka rada ministrów 
opracowała pospiesznie projekt ustawy 
o „wielostronnej obronie demokracji", 
która pomimo szumnej nazwy skiero­
wana jest właśnie przeciwko organiza­
cjom postępowym i ułatwić ma działal­
ność właśnie ugrupowań faszystowskich.
W trakcie kampanii wyborczej 

ugrupowania te rozpoczęły wydawa­
nie dziennika „11 Secolo" — gazety 
jawnie faszystowskiej, której redak­
torem naczelnym został niejaki 
Spampatano, znany z kolaboracji z 
hitlerowcami podczas niemieckiej 
okupacji Rzymu. Teraz ten faszysta 
wysługuje się panom amerykańskim, 
od których — sam się do tego przy­
znał — otrzymał fundusze na wyda­
nie gazety.

Koła watykańskie liczą się poważ­
nie z możliwością sojuszu chadecji i 
monarcho-faszystów po wyborach. 
Organ jezuitów „Civilitś Cattolica" 
wypowiedział się już za takim soju­
szem, słusznie przewidując, że idea 
ta spotka się z uznaniem Waszyng­
tonu.

Naród chce pokoju
Wyuzdanej i demagogicznej kampa­

nii wyborczej partii burżuazyjnych 1 
Watykanu, nie cofających się przed 
popełnianiem nadużyć, przed fałszo­
waniem list wyborczych i przed ma­
sowym sprowadzaniem do Rzymu z 
Włoch płn. (gdzie -wybory samorzą­
dowe już się odbyły) całych zakonów 
by głosowały na chadecję — partie 
demokratyczne przeciwstawiły pro­
gram wyborczy, oparty na konkret-

nych postulatach mas pracujących i 
harmonijnie łączący się z powszech­
nym pragnieniem pokoju i wolności. 
W wielu miejscowościach, jak np. w 
Rzymie, Neapolu i Palermo, powstał 
szeroki front demokratyczny z udzia­
łem komunistów, socjalistów i bez­
partyjnych grup postępowych.

Program bloku postępowego przewidu­
je walkę o rerormę rolną, walkę z kry­
zysem gospodarczym przez obniżenie 
wydatków zbrojeniowych 1 ożywienie 
handlu Zachód—Wschód, walkę o zwięk­
szenie kredytów na szkolnictwo, szpi­
tale Itd. Program nawołuje do położe­
nia kresu amerykańskiej okupacji 
Włoch, do odbudowy suwerenności kra­
ju 1 do przyjaźni z wszystkimi naroda­
mi przeciwstawiającymi się amerykań­
skim planom wojennym.
„Naród włoski — oświadczył przy­

wódca komunistów włoskich, Palmi­
ro Togliatti, na jednym z wieców 
przedwyborczych — nie zapomniał o 
skutkach reżimu faszystowskiego i nie 
chce, by się powtórzyły"... Nauczony 
gorzkim doświadczeniem ponad 20-let- 
nich rządów Mussoliniego, naród wło­
ski nie godzi się na nową dyktaturę 
faszystowską, an.ii pod „pół demokra­
tycznym" szyldem de Gasperiego, ani 
pod jawną firmą neofaszystów lub 
monarchistów i nie godzi 6ię na to, 
by decyzje o losach Włoch podejmo­
wała oś Waszyngton — Watykan.

Przeprowadzona w ubiegłych ty­
godniach przedwyborcza kampania 
partii komunistycznej, partii socjali­
stycznej i bloku demokratycznego 
zmobilizowała włoskie masy ludowe 
do walki o pokój i wolność. Tradycje 
Leonarda da Vinci, tradycje Garibal­
diego i zamęczonego przez faszystów 
komunisty Gramsciego silniejsze są 
we Włoszech od importowanej zza 
oceanu „kultury" spod znaku amery­
kańskiego gangstera Luciano.

G. J.

Wilhelm Mach, Julian Galal 
Strumph-Wojtkiewicz

KSIĄŻKA O WIEJSKIEJ MŁO­
DZIEŻY

Na tytuł powieści, którą obecnie 
piszę, jeszcze się nie zdecydowałem, 
ale znam już dobrze bohatera i jego 
losy. Nazywa się Bolek Jawor, jest 
chłopcem wiejskim, doświadczonym 
przez najtrudniejsze warunki lat, na 
jakie przypadała jego młodość. Oku­
pacja, potem okres ostrej walki kla­
sowej na wsi o nowy kształt życia... 
Wśród spraw historycznych, po­
wszechnych formują się dzieje oso­
biste postaci. Naczelnym zagadnie­
niem książki jest awans kulturalny 
młodzieży wiejskiej.

Brulion powieści mam już goto­
wy. Piszę ją, dzieląc czas między 
bohaterów własnej imaginacji i książ 
ki kolegów-pisarzy. Czytam wiele 
tekstów, wydanych i nie wydanych 
jeszcze, co wynika z moich zajęć 
krytyczno-recenzenckich. Przy po­
myślnym biegu rzeczy może się z 
tego wyłonić tom essayów krytycz­
nych, recenzji, szkiców, felietonów 
i innych drobnych robót literackich.

Książki poprzednie? Wydałem do­
tąd tylko jedną, pt. „Rdza". Docho­
dzące od jej czytelników głosy u- 
ważnej 1 sprawiedliwej, lecz zara­
zem przychylnej krytyki każą mi 
sądzić, że nie napisałem jej na próż­
no, choć obciążona była pewnymi 
nalotami formalistycznymi.

PIĄTY TOM „MYSTKOWIC"
Obecnie pracuję nad piątym to­

mem „Mystkowic" oraz nad powie­
ścią o młodzieży wiejskiej. Tę ostat 
nią kończę, nad „Mysłowicami" po­
siedzę nieco dłużej.

Brakoróbstwo nie jest bezkarne

Za kulisami W-W
Włochy są bowiem dziś krajem oku­

powanym. W licznych miastach i 
portach rozlokowały się garnizony 
amerykańskie. Budżet Włoch i polity­
ka gospodarcza ustalane są w Wa- 
iryngtonie. Udział w amerykańskim

Faszyści już bez maski
Jedną z najbardziej charaktery­

stycznych cech zbliżającej się do 
końca kampanii wyborczej był fakt 
wystąpienia na arenie politycznej 
niezamaskowanych ugrupowań faszy­
stowskich.

Faszyzm, który narodził się ws Wło­
szech 1 który pogrążył kraj w otchłań 
wojny 1 klęski, jest dziś znów finanso­
wany przez niektóre odłamy burżuazji 
włoskiej, i obawy, że de Gasperl nie 
będzie w stanie utrzymać dyktatury

SICIE TOWE
40 najlepszych bokserów w Warszawie
staje od wczoraj do mistrzostw Polski

Dnia 13 bm. rozpoczęły się w Hall 
Mirowskiej indywidualne mistrzo- 
«twa Polski w boksie. Mistrzostwa 
będą ostatnią próbą sił naszego pię­
ścią rstwa przea Olimpiadą w Hel­
sinkach. Po raz pierwszy w historii 
mistrzostw odbywają się one syste­
mem punktowym (każdy z każdym), a 
więc systemem, który wyklucza przy 
padkowość.

Na ringu w Hall Mirowskiej star­
tuje 40 najlepszych bokserów, któ­
rzy wyszli zwycięsko z eliminacji w 
czterech grupach: w Opolu, Grudzią 
dzu, Lublinie i Szczecinie.

Z bardziej znanych zawodników 
nie startują jedynie Justka i Drogosz 
(obaj zostali wyeliminowani w pół­
finałach).

W każdej kategorii stawka zawód 
ników jest b. wyrównana i poza wa­
gą pólśrednią nie ma zdecydowa­
nych faworytów.

w muszej: Murawski, Zawadzki, Kukler, 
Łakomy;

w koguciej: Stefaniuk, Nledźwledzkl, 
Wożniak, Kasperczak;

w piórkowej: Kruża, Soczewlńskt, 
żarnik, Janicki;

w lekkiej: Suszka, Nowak (Bydg.), 
wak (W-wa), Kaflowskl;

w lekko-pólśrodniej: Antklewlcz, 
dlacik, Blach, Sadowski;

w pólśredniej: Chychła, Dębisz, Nowa­
kowski, Kazimierczak;

w lekko-średnlej: Krawczyk, Derkowskl, 
Muslał, Lelsi;

w średniej: Piórkowski, Czapliński, No- 
wara, Krupiński;

w pólciętklej: Szczypiński, Grzelak,
Franek, Wojciechowski;

w ciężkiej: Węgrzyniak, Nandzlk, Go- 
ściański, Jądrzyk.

No-

Ku-

Po wymienionych książkach za­
mierzam pisać powieść o doli chło­
pów w Polsce przedrozbiorowej. In­
teresuje mnie okres panowania Sa­
sów.

Cztery tomy „Mystkowic" wyszły 
w nakładzie 15.000 ezg. Powieść „W. 
rodzinie Lebiodów" osiągnęła na­
kład 85.000 egz., była również wy­
dana w Czechosłowacji nakładzie 
20.000 egz. Inne moje prace miały 
nakład 15 — 20.000 egz.

Przed wojną nic nie drukowałem.

O POWSTANIU 1863 R. 
I O KOMUNIE PARYSKIEJ

Przygotowuję obecnie powieści 
„Samotny Szermierz" (o Bronisławie 
Szwarce, rzecz z powstania 1863 r.) 
i „Ostatnia Barykada" (o Komunie 
Paryskiej). Pierwsza powieść poszła 
już do oceny w wydawnictwie, dru­
gą składam w czerwcu. Poza tym 
kończę przekład „Fontanny Bachczy 
seraju", poematu Puszkina.

W następnej kolejności pisać bę­
dę drugi rozdział poematu własnego 
„Powrót".

Przed wojną powieści moje uka­
zywały się w nakładzie 2 — 3 tys. 
egzemplarzy. Po wojnie „Gwiazda 
Władysława Sikorskiego" miała 
20.000 egz. nakładu, „Emigranci" — 
15.000 egz., „Generał Komuny" —* 
10.000 egz.

Zagubione procenty drobnej wytwórczości
„Rynek czeka na wiele artykułów codziennego użytku, które od dawna 

obiecywały wytwarzać drobne zakłady. Czeka zwłaszcza na tanie drobiazgi 
z materiałów zastępczych i surowca odpadkowego.

W zakładach planuje się, robi projekty, lecz masowej produkcji wciąż 
jeszcze nie ma w oczekiwanej skali".

Tak pisaliśmy w „Życiu" 7 marca
Była właśnie krótka przerwa w 

obradach zjazdu krajowego drobnych 
producentów — spółdzielców w Sopo­
cie. Dyrektor Centrali Spółdzielni 
Pracy wyjaśniał coś dziennikarzom, 
kreśląc na papierze ołówlęiem auto­
matycznym w oprawie igelitowej. 
Igelit oszczędza znacznie droższą ema­
liowaną blachę, z której się robi au­
tomatyczne ołówki i jest o 5 — 8 zł. 
na sztuce tańszy od automatów z me­
talu. Robiąc masowo takie ołówki, 
można nadto uzyskać znaczne osz­
czędności w drewnie na zwykłych 
ołówkach.

Lecz ołówek z Igelitu w ręki/ dy­
rektora, choć zrobiony przez spół­
dzielczość, jest na razie jedyny na 
sali, na której znajduje się 600 dele­
gatów spółdzielców i — jedyny na 
rynku. Do masowego wyrobu prak­
tycznych ołówków, których wzory 
dawno opracowano — dotychczas nie 
przystąpiono.

SpółdzielczośćTY ■rozległe zadania 
rej powierzono
zaspokojenia potrzeb konsumentów 
w zakresie artykułów masowych — 
nie wywiązała się ze swych obo-

pracy, która ma 
produkcyjne, któ- 
poważne zadania

Całkowity dochód z Imprezy prze­
znaczony jest na PKO1.

na dzień 24 maja 1352 r. (sobota)
Na fali 1322 m.
Program dnia 6.05 15 25 Wiadomości

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.20 Koncert poranny 6.10 Wszechnica 

Radiowa 6.30 Pleśni polskie 1 radzieckie 
7.20 Muzyka 7.50 Kalendarz Radiowy 8.00 
Jan Maklaklewicz Tańce z „Suity Łowic­
kiej" 8.20 Muzyka baletowa 9.40 Wiązanka 
melodii 10.15 Muzyka francuska 10.55 „36- 
zlk Srokacz" — fragm. noweli M. Konop­
nickiej 11.15 Muzyka i aktualności 11.45 
Głos mają kobiety 12.15 Muzyka 16.20 Kon 
cert rozrywkowy 17.00 Najciekawsze aud. 
przyszłego tygodnia 17.15 Reportaż lite­
racki 17.30 Recital fortepianowy St. Szpi- 
nalsklego 18.00 „Mikrofonem po kraju" — 
Radiowy Klub Racjonalizatorów 18.20 „Stu 
chacze piszą" — aud. Biura Studiów 18.25 
Z naszych pleśni 18.45 „Noc przed rozpra­
wą sądową" — humoreska A. Czechowa 
19.15 „Na muzycznej fali" 20.30 Z. Nos­
kowski: Pieśni ludowe 20.45 Koncert 21.30 
„Pamiątka z celulozy" — ode. pow. I. Ne-

5.05

Mistrzostwa Europy w koszykówce kobiet
Polska wygrywa z Włochami 42:35 (27:24)

s

22 bm. rozpoczęto w Moskwie na 
mistrzostwach Europy w koszyków­
ce żeńskiej spotkania finałowe.

W pierwszym epotkaniu o tytuł 
mistrzowski CSR jpukonał* 
65:38 (27:19).

W walce o miejsca od 4 — 
ska wygrała z Włochami

Węgry

6 Pol- 
42:35

Bis 
mi-

Półfinały mistrzostw Polski
juniorów w s:atkówce

W dniach 23—35 bm. odbędą się w 
tymstoku i Wrocławiu półfinały
strzostw Polski juniorów w siatkówce.

Drużyny, które zdobędą w półfinałach 
I i II miejsca spotkają się w finale, który 
odbędzie się w dniach 21—33 czerwca br. 
w Toruniu.

Półfinały mistrzostw Polski juniorek ro- 
•egrane zostaną w dniach 23—25 bm. w 31- 
fijjmit } goszahnie, -

(27:24), w spotkaniu o dalsze miejs» 
ca Szwajcaria zwyciężyła Austrię 
34:25, a Finlandia wygrała z NRD 
45:27 (19:13).

Koszykarki polskie odniosły jeden 
z największych sukcesów po wojnie, 
wygrywając zdecydowanie z silną 
drużyną włoską. Polki walczyły bar­
dzo ambitnie, dorównując przeciw­
niczkom w szybkości a przewyższa­
jąc je lepszymi i bardziej skuteczny 
mi akcjami. Mecz stał na bardzo wy 
sokim poziomie, a 10 tysięczna pu­
bliczność żywo oklaskiwała ładne za 
grania drużyny polskiej.

Punkty dla drużyny polskiej zdo­
były: Rogowska — 16, Czopkówna— 
12, Zakrzewska — 6, Pachtowa — 4, 
Kowalówka —• 2, Mamińska i JJayer 
_ po 1,

verly 21.50 Gra Ork. Tan. 22.20 Koncert 
symf. muzyki polskiej.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 6 05 

8.30 7.55 17.00 21.00 23.50
5.20 Koncert 6.15 Muzyka rozrywkowa 

6.50 Tańce ludowe różnych narodów 7.20 
Muzyka 7.50 Kalendarz Radiowy 8.00 Lek­
cja języka rosyjskiego 14.15 Koncert Chóru 
Chłopięcego 14.35 Aud. dla wychowawczyń 
przedszkoli 14.40 Przegląd prasy literac­
kiej 14.50 Recital śpiewaczy J. S. Adam­
czewskiego 15.10 „Powracająca fala" — 
ode. opow. B. Prusa 16.00 Wszechnica Ra­
diowa 16.20 Dziennik warszawski 16.35 
Gounod: Scena w kościele z IV aktu op. 
„Faust" 16.45 Glos mają kobiety 17.15 Kon 
cert muzyki ludowej 17.45 Lekcja języka 
rosyjskiego 18.00 Radziecka muzyka 18.30 
Wszechnica Radiowa 18.50 Muzyka dla 
wszystkich 19.30 Muzyka 1 aktualności 
20.00 „Przy sobocie po robocie" 21.30 Mu­
zyka popularno-symfonlczna 21.45 Utwory 
na altówkę w wyk. M. Szaleskiego 22 00 
wiersze Marii Konopnickiej 22.30 Wyjątki 
z operetki radiowej „Zrywa się wiatr" w 
wyk. solistów, chóru 1 orkiestr Radia wę­
gierskiego 22.50 Reportaż dźwiękowy z mi­
strzostw bokserskich Polski 23.10 Muzyka.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FAM NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I

18.00 Tańce judowe. 18.35 Radio tygodnik 
„Zycie muzyczne za granicą". 19.50 Trans 
misja koncertu 23.00 Fragmenty baletu 
Czajkowskiego „Śpiąca królewna.
Moskwa II

16.00 Pleśni rosyjskie 18.15 Romanse kom 
pozytorów rosyjskich 19.00 Koncert z cy­
klu „Utwory kameralne kompozytorów 
radzieckich, laureatów Nagrody Stalinow­
skiej" — Mlaskowskl: IX Kwartet smycz­
kowy. 19.50 Transmisja koncertu 20.30 Mu 
zyka taneczna 22.05 Fragmenty operetek 
radzieckich 22.35 Koncert symfoniczny mu 
zyki polskiej.

Z powodu nawału ma­
teriału kolejny odcinek 
powieści zamieścimy 
w numerze jutrzejszym

rb, 
wiązków, nie wykonała planu asor­
tymentowego.
Nie produkuje elę np. wcale, albo 

też za mało scyzoryków, okuć i zam­
ków do teczek i torebek — mimo, że 
na rynku tych towarów nie ma. Za­
kłady drzewnś nie pomyślały o ma­
sowej produkcji spodów drewnianych 
do damskiego obuwia letniego. Robią 
je za to prywatne fabryczki, zbijając 
na tym ciężkie pieniądze. Podobnie 
■nie doceniono również lub zapomnia­
no o wyrobach z włosia.

Głóiung grzech 
spółdzielczości

Spośród 415 pozycji różnych ar­
tykułów, zamieszczonych w narodo­
wym pianie gospodarczym na rok 
1951 zakłady spółdzielcze wypro­
dukowały zaledwie 174 (42 proc.).
Fakty te podkreślił na zjeździe so­

pockim min. Drobnej Wytwórczości 
Adam Żebrowski, mówiąc „Wypraco­
wano wiele nowych i ciekawych ar­
tykułów systemem laboratoryjnym, 
ale od prototypów i wzorów daleka 
jest droga do masowej produkcji — 
i to jest głównym grzechem spółdziel­
czości pracy".

Kuleją w spółdzielczości pracy nie 
tylko plany asortymentowe. W pierw­
szym kwartale br. zakłady spółdziel­
cze wykonały wartościowy plan pro­
dukcji tylko w 96 proc. Czy jednak 
ta masa towarowa dotarła przynaj­
mniej do konsumenta? Jak wynika 
z danych Departamentu Zbytu Min. 
Drobnej Wytwórczości — rynek 
otrzymał tylko 82 proc, towarów wy­
produkowanych przez spółdzielcze 
zakłady.' Gdzie więc podziało się 14 
proc, ogólnej produkcji towarów?

Analiza zapasów w niektórych 
branżach spółdzielczych odsłania ta­
jemnicę zagubionych procentów. Od­
nalazły się one w... remanentach. Np. 
stan zapasu konfekcji męskiej, który 
wynosił w dn. 1.1. br. — 40.600 sztuk, 
wzrósł po kwartale do 65.200 sztuk, 
a remanenty odzieży dziecięcej zwięk­
szyły się w tym samym czasie z 11.700 
do 18.500 sztuk. Zapas żelazek elek­
trycznych zwiększył się o 700 proc, (z 
800 db 5.850 sztuk). Remanenty wyro­
bów hutniczych wzrosły o 99 proc, w 
stosunku do 6tanu z 1 stycznia br., a 
wyrobów branży metalowo-elektro- 
technicznej o 30 proc.

Wzrost remanentów towarowych 
wskazuje na zmniejszenie zbytu 
towarów produkcji spółdzielczej, któ­
rego źródło tkwi głównie w złej ja­
kości niektórych wyrobów i niedo­
statecznej kontroli technicznej wie­
lu zakładów spółdzielczych. Odbior­
ców‘bowiem nie brak ani na wy­
roby elektrotechniczne, ani na odle­
wy, ani na wyroby metalowe lub kon­
fekcję.

Chłonność rynku na wyroby spół­
dzielcze nie zmniejsza się — przeciw­
nie, stale wzrasta, ale wzrasta jedy­
nie popyt na wyroby dobre, estetycz­
nie wykonane. Odbiorca jest dziś bo­
wiem wybredniejszy niż przed kilku 
laty i 6zuka urozmaiconego wyboru . 
towarów pierwszej jakości, bez wad i I

1 braków.

i

Tymczasem wiele przykładów podanych 
na zjeźdzla przez min. Drobnej Wytwór­
czości świadczy, że poziom produkcji wie­
lu zakładów spółdzielczych nie dorasta je­
szcze do potrzeb i wymagań odbiorców.

Spółdzielnia pracy „Ubiór" w Płocku do 
starczyła 5.4 br. 736 sztuk odzieży I ka­
tegorii do magazynów „Spólnoty Pracy". 
Przy odbiorze okazało się, że wiele ma­
rynarek i żakietów ma źle wszyte ręka­
wy 1 zbyt wąskie plecy, że paski w płasz­
czach są innego koloru, itp. Towar prze­
klasyfikowano, zaliczając 568 sztuk do II 
kat., 55 do III. Na 30 sztuk ubrań ze 100 
proc, wehiy ze spółdzielni im. Anlelewi- 
cza w Otwocku okazało się, że nie ma 
ani jednego kompletu I gatunku, 2 sztuki 
były II gat., 25 — III gat„ a 3 garnitury — 
to — kompletne braki.

105 kanadyjek I gat. ze spółdzielni „Ra- 
dzyminianka" w Radzyminie, zaliczyła 
ostatnio „Spólnota Pracy" do II gatunku. 
Podobnie wypadł transport 500 płaszczy­
ków ze spółdzielni „Igła" w Warszawie. 
150 par obuwia trzeba było zwrócić do­
stawcy — spótóz. im. Okrzei w Rember­
towie, z powodu .wadliwego zaćwiekowa- 
nla 1 zbyt lichych dodatków.

Z 1200 kołnierzy futrzanych dostarczo­
nych przez spółdzielnię „Kuśnierz" w 
Warszawie przy ul. Ostrobramskiej — ani 
jeden nie miał znaku kontroli brakarskiej 
a 42 proc, dostawy odrziicono. Pęknięte 
szwy, dziury 1 wyłysiałe miejsca w koł 
nierzach posłużyły jako rzeczowe uzasad 
nienle zwrotu.

Z 2088 poszew ze spółdzielni „Dziewiarz" 
w Poznaniu — 1611 zaliczono do gatunków 
niższej jakości. Towar zwrócony spółdziel 
ni pracy w Brzezinkach do naprawy wró 
cił do hurtownika niezmieniony. „Spół- 
dzielnia-Brakorób" liczyła widać, że za 
drugim razem uda się jej przemycić brako 
róbstwo przez sito kontroli.

Lista brakorobów
Można by przytoczyć więcej 

nych przykładów z innych 
branż. Wiele dałoby się np. 
dzieć choćby o okuciach pięknie po- 
niklowanych, lecz... zardzewiałych 
wewnątrz; o nie polepszającej się 
produkcji lakierów, która zmusiła 
Min. Drobnej Wytwórczości do cof­
nięcia zakładom przydziałów surow­
ca — oleju lnianego i przekazania za­
mówień innym, nie spółdzielczym 
producentom itp. itd.

Większa 
odpowiedzialność

O czym świadczą te fakty? O 
tym — jak powiedział m. In. na na­
radzie przedstawiciel KC PZPR — 
że kierownicy wielu zakładów 
spółdzielczych nie pcsiadają jeszcze

podob- 
jeszcze 
powie-

poczucia odpowiedzialności za to­
war, za jakość towaru, za to, co się 
dostarcza ludziom — a to niewąt­
pliwie pogłębia trudności licznych 
zakładów, zawalonych remanenta­
mi „niechodliwych" towarów, które 
pod tym brzemieniem załamują się 
1 nie wykonują bieżących planów 
produkcyjnych.
Temu brakowi odpowiedzialności 

trzeba wypowiedzieć najostrzejszą 
walkę. Najwyższy już czas zerwać z 
tolerancją i pobłażliwością w stosun­
ku do świadomego lub nieświadome­
go brakoróbstwa narażającego gospo­
darkę i konsumenta na straty! Począ­
tek już zrobiono. Prezesa Spółdzielni 
Pracy Mechaników w Elblągu, który 
puścił na rynek żle wyprodukowany 
towar i mimo ostrzeżeń nadal nia 
dbając o jakość produkcji marnotra­
wił surowiec i włożoną w niego robo­
ciznę — sąd skazał ostatnio na 3 lata! 
więzienia.

Walka z brakami 1 brakoróbstwerrt 
jest obecnie sprawą pierwszoplanową.- 
Ażeby ją wygrać trzeba zastosować 
skuteczniejszą broń — nowe sposoby 
i metody walki: zaostrzyć sankcję 
przeciwko , winnym brakoróbstwa, 
wzmóc kontrolę techniczną, zorgani­
zować w spółdzielniach sieć laborato­
riów badawczych, szerzej korzystać z 
pozaplanowych środków inwestycyj­
nych, przeznaczonych na postęp tech­
niczny, na modernizację urządzeń za­
kładów.

Nie wystarczy — jak podkreślono 
na naradzie — żeby towar był zdatny 
do użytku. Musi on być także este­
tycznie wykonany. Każda spółdzielnia 
powinna walcźyć o dobre imię swej 
marki fabrycznej. Poza tym trzeba 
wzmóc szkolenie aparatu kontroli 
technicznej włączając cały aktyw: 
spółdzielczy do walki o jakość wyro­
bów. Trzeba umasowić współzawod­
nictwo i zorganizować brygady I ja­
kości. Przyswojenie tych zadań przez 
olbrzymią, ćwierćmilionową rzeszę 
spółdzielców pozwoli zakładom wy­
brnąć z uciążliwych remanentów, po­
zwoli spółdzielczości pracy pokonać 
trudności i lepiej zaspokoić potrzeby 
rynku. )

Ign. Gawryluk.

TABELA WYGRANYCH
4 Krajowej Loterii Pieniężnej

3 dzień ciągnienia I Rzutu

5.000 zł padła na Nr Nr 
52327 65144 95811 115026. 
2.000 zl padła na Nr Nr 
24565 26626 31020 37269

Wygrana 40.006 zł padła na Nr 
57880.

Wygrana 20.000 zł padła na Nr Nr 
73533 115029 126740 143596.

Wygrana 10.000 zł padła na Nr Nr 
59824 74895.

Wygrana
36619 51430

Wygrana 
2752 24451
42706 43548 45769 47138 47592 52004 
54290 56849 64157 75278 79057 79824 
83770 95172 109660 117887 126146 
135007 144825.

Wygrana 1.000 zł padła na Nr Nr 
6977 7449 7907 8645 19912 23858 
30492 
39991 
55769 
64658 
79761 _ _____
105540 106016 107661 110323 113833

32111 
40529 
57957 
65265 
83565

119206
129054
145697

124653
131054
146536

127636 128288 128369 
131489 131587 132750 

149563.

Wygrane po 400 zl.

I 12577 
19701 
29379 
47205 
52613 
63536 
82955 
92292 
99467 

105936 
114689 
116792 
122500 
127503 
138838 
149119

2058 2772 7935 8066 11055 11800 
13134
20098 :
30578
47661
55150
67105
84101
92567
101517
112202
115195
119660
123343
129600
139815
149189.

16429 
22209 
43202 
48448 
59501 
69653 
85241 
94059 

101956 
113267 
115326 
121563 

: 124203 
i 137298 

140038

18062 
28758 
47107 
51873 
62120 
80219 
86824 
98391

17560
28649
46126
50386
61761
73426
86710
97805

103315
114001
116669
121995
126318
138683
147221

17289 
25318 
45601 
49262 
61307 
71597 
85453 
96177

102641
113599 
116281 
121632 
125129 
138251
140203

26263
35547
54385 
64282
74945

33311
41161
58267
67124
89211 97635 98931 103871

33370 
42681 
58854 
71508

35407
42819
63144
73563

Dalszy cląg wygranych podamy jutro.
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Młodzież kielecka
przed Zlotem

Młodzież zetempowska zatrudniona 
w przemyśle mięsnym i jajczarsko- 
drobiarskim w Kielcach zobowiąza­
ła się dla uczczenia Zlotu Młodych 
Przodowników nawiązać ścisłą współ 
pracę i otoczyć opieką koło ZMP w 
spółdzielni produkcyjnej Przezwody 
(pow. Jędrzejów). W tym celu do 
spółdzielni wyjechała grupa zetem­
powców, która postanowiła zorgani­
zować wśród młodzieży wiejskiej 
dwa kursy: mleczarski i jajczarsko-; 
drobiarski, przeprowadzić szkolenie. | 

Do spółdzielni produkcyjnej poje- 
dzie również ekipa techniczna z 
Kielc, celem udzielania pomocy fa­
chowej. D. Z. koresp.

(Przed Zlotem Młodych Przód omnikóuj

Jaki wybierasz zawód?
Szkoła metaloujo-elektryczna 
wychowuje specjalistów

Zasadnicza Szkoła Metalowo-Elek- 
tryczna w Radomiu (ul. 1 Maja 60) 
szkoli w ciągu dwóch lat młodzież 
w zawodzie mechanicznym, w spe­
cjalnościach: ślusarz narzędzi, ślusarz 
maszynowy, monter instalacji prze­
mysłowej i nawijacz silników.

80 procent młodzieży korzysta w 
czasie dwuletniej nauki ze stypen­
diów i internatu. Wszyscy absolwenci 
mają po ukończeniu uczelni zapew­
nioną pracę w swoim zawodzie.

Kierownicy szkół podstawowych pro 
szenj są o organizowanie wycieczek 
dzieci klas siódmych do szkolnych 
warsztatów mechanicznych i elektrycz 
nych, by skierowana do szkoły mło­
dzież mogła zorientować się w pracy, 
jaka ją czeka W przyszłości.

Do uczelni przyjmowane są w 
pierwszej kolejności dziewczęta. Bliż­
szych informacji udziela kancelaria 
szkoły. J.P. koresp.

820 ton rudy ponad plan 
dadzą młodzi górnicy Kielecczyzny 

W dziesiątkach zakładów produkcyjnych na terenie całej Kielecczyzny 
młodzież stanęła do szlachetnej walki o zaszczyt uczestniczenia w Świę­
cie młodzieży — Zlocie Młodych Przodowników — Budowniczych Polski 
Ludowej.

Szlachetna rywalizacja o miano 
najlepszych wzmaga wysiłki w walce 
o wyższą wydajność, jakość produk­
cji i dobre oceny nauczania.

Zobowiązania tylko samej radom­
skiej młodzieży robotniczej przekra­
czają kilka milionów złotych. Na 
specjalną uwagę zasługuje tu suma 
zobowiązań, złożonych w pionie zwią 
zku zawodowego pracowników prze­
mysłu odzieżowego i skórzanego. Zo­
bowiązania młodych odzieżowców 
t garbarzy wyrażają się sumą blisko 
3 milionów złotych. W tą, niewątpli­
wie ogromną sumę dodatko­
wych oszczędności, jakimi młodzież 
powita Zlot Warszawski, najpoważ­
niejszą pozycję wniosła młodzież Ra 
domskich Zakładów Obuwia. Złożyła 
ona zobowiązania produkcyjne na su 
mę ponad 830 tys. zł oraz oszczędno­
ściowe na sumę 940 tys. zł. Ogólna 
suma zobowiązań przedzlotowycli,' ja 
kie złożyli zetempowcy Radomskich 
Zakładów Obuwia wynosi 1.788.238 zł.

34 TONY FARB
Niezwykle cenne zobowiązania pro 

dukcyjne podjęła młodzież Radom-

skiej Fabryki Farb i Lakieru. Przez 
zastosowanie szeregu ulepszeń w do­
tychczasowych procesach technologicz 
nych przy produkcji chemikalii mło 
dzież niezależnie od zwiększonej ilo­
ści farb polepszy jakość produkcji. 
Dzięki wielu żmudnym doświadcze­
niom zdołano zastąpić surowcami kra 
jowymi wiele chemikalii dotychczas 
sprowadzanych z zagranicy. Wynik 
zobowiązań młodzieży Fabryki Farb 
i Lakieru w Radomiu to 34 tony róż 
nych farb wyprodukowanych ponad 
plan.

Wartość tego zobowiązania wyraża 
się sumą 490.500 zł.

Aby zapewnić systematyczną dosta 
wę surowca do budowy Marszałkow­
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej w 
Warszawie młodzież — pracownicy 
umysłowi Szydłowiecko - Kunow- 
skich Zakładów Obróbki Piaskowca 
postanowili' przepracować jeden dzień 
poza normalnymi zajęciami bezpośre 
dnio w kamieniołomach.

Do szlachetnej walki o prawo uczę 
stnictwa w Zlocie przystąpiło 6 mło­
dzieżowych brygad transportowych

Radomskiego Zjednoczenia Budownic 
twa Miejskiego oraz cala prawie za­
łoga Kieleckiego Przemysłowego Zje­
dnoczenia Budowlanego. Przodująca 
brygada młodzieżowo - sportowa spa 
wacza KUBICKIEGO w hucie „Os­
trowiec", która w 7 miesięcy wyko­
nała zadania drugiego roku planu 6- 
letniego i dwukrotnie zdobyła sztan­
dar przechodni Zarządu Wojewódz­
kiego ZMP wyrabia przeciętnie dla 
uczczenia Zlotu ponad 200 proc, nor­
my.

Do walki o szybkościowe wytopy, 
jakie prowadzi się w stalowniach hu 
ty włączyła się ostatnio, chcąc wy­
walczyć sobie uczestnictwo w Zlocie, 
młodzieżowa brygada wytapiacza 
TURKA, wykonując trzy szybkościo­
we wytopy w rekordowym czasie 7 
godzin 42 minuty.

Na pomoc sanitarną dla Korei
zbierała radomska Liga Kobiet

Zarząd Miejski Ligi Kobiet w Ra­
domiu przeprowadził ostatnio zbiór­
kę na pomoc sanitarną dla Korei.

Zorganizowano imprezy w loka­
lach: „Teatralnej" — koncert wo-

Artosowska impreza „Co słychać”
W imprezie „Artosu" pt. „Co sły­

chać", która odbyła się w radomskim 
Domu Kultury me znaleźliśmy odpo­
wiedzi na zadane pytanie, bowiem 
program nie uwzględnił „zagadnień", 
jakie zapowiedziano.

trzeba

Leśnicy w Staszowie
ukończyli kurs języka rosyjskiego

I f w — 1 — m 4 •-» 1 > 4 I 1 _ X • a > , m a A 4 • ■ ■ -- — __ — * - 'W Staszowie zakończony został stu­
godzinny kurs języka rosyjskiego, 
zorganizowany przez radę zakładową 
Rejonu Lasów Państw,owych. Z 17 
uczestnilków kursu złożyło chlubnie 
egzamin końcowy 12 słuchaczy, z któ­
rych najlepsze oceny uzyskali: Ema 
nuel Adamczak, Józef Błąkiewicz,

| świadectw — przemawiał" L 
wodmczący rady zakładowej j.,

, ran, sekretarz organiiacji pa-, ’ 
Bujak oraz absolwent kursu'u'? 
wacki. który oświadczył:

— Znając język roayjaki Uł 
mogli studiować fachswą 
radziecką i zakresu leśnictwa |

820 TON RUDY...
„Ben nauki, bez prawdziwej rado­

ści, bez jutra — żyła, rosła i mar-, 
niała młodzież robotnicza i chłopska, a>
tu na naszej ziemi, tu, gdzie my dzi­
siaj pracujemy i uczymy się, tu,

-1 yaawi ~_ ,a

li-

M.P.K. w Kielcach
usprawnia komunikację

Już wcześniej trzeba mieszkańcom 
Kielc wiedzieć, że dyrekcja Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Komunikacyj­
nego przygotowuje liczne zmiany na 
trasach dotychczasowych. Zmiany te 
zostaną wprowadzone 1 czerwca.

Dla odciążenia przeładowanej
nii Plac Partyząntów-Białogon obsłu­
giwanej dotychczas przez samocho­
dy nr 1 zostanie wprowadzony dodat­
kowy wóz nr 1 a, który kursować 
będzie na linii Plac Partyzantów- 
Białogon-Słowik.

Linia nr 2 Dworzec Kolejowy-Ka- 
wetczyn, pozostaje niezmieniona, po­
dobnie, jak linia nr 5 (Wiśniówka- 
Dąbrowa, Plac Partyzantów-stadion).

Trasa linii nr 3 zostanie skrócona 
do zbiegu ulic Świerczewskiego i 
Ogrodowej i łączyć będzie Niewach- 
lów (przez Plac Partyzantów) z uli­
cą Ogrodową.

Linią nr 4 (Piaski-Domaszewice) 
będzie na pewien czas zamknięta.
— ■— i

Omawiając wykonanie 
stwierdzić, że na czoło bezwzględnie 
wysunęła się para tancerzy Mikołaj 
i Zuzanną Nikandrow. Trzy tańce: ru­
muńska scena wiejska, humorystycz­
na polka z Saskiej Kępy oraz współ­
czesny walc akrobatyczny wskazywa­
ły na doskonałą technikę i artyzm. 
Niestety pozostawienie jako tła sze­
ścioosobowego zespołu instrumental­
nego wraz z dekoracyjnymi napisami 
,ARTOS" odbiło się ujemnie na efek­
tach wzrokowych, bowiem jedynym 
tłem dla tańców powinna być wyłącz­
nie kotara.

Z pozostałych wykonawców wyróż­
nił się konferansjer Leon Biehler, któ­
ry zarówno w Słowie wiążącyrn jak i 
skeczach wykazał wiele swobody i 
umiejętności nawiązywania kontaktu 
z widownią.

Para śpiewaków Kazimiera Made- 
jówna i Bernard Nowacki nie wysu­
nęli się poza przeciętność; zespół in­
strumentalny zaś pod dyr. Allana Gu- 
zińskiego aczkolwiek w solowych nu­
merach poprawny (szczególnie dobrze 
wykonany „Pociąg"), akompaniując 
śpiewakom grał zbyt głośno, zupełnie 
niemal zagłuszając solistów, całkiem 
niezrozumiałymi czyniąc słowa piose­
nek. Teksty mówione (śpiewanych bo. 
wiem nie było słychać) niektóre dow­
cipne, podobnie jak i skecze. (Iw. G.).

l

Zgubio książkę wojskową wydaną przez 
RKU — Radom, na nazwisko Starzyński 
Władysław, zam. Radom, Przytycka 3.

I p. 15706-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr. K.IX. 
53415 wydaną przez gminę Radom, na naz­
wisko Kisiel Władysława, zam. wieś Wa- 
cyn. p. 15700-1

Zgubiono przepustkę fabryczną Radom­
skiej Wytwórni Papierosów, na nazwisko 
Borek Maria, zam. Radom, ul. Koszaro­
wa Nr. 11. p. 15705-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr. K-XI. 
32638 wydaną przez BEL — Radom, na 
nazwisko Kacprzak Henryk, zam. Radom, 
Malczewskiego 12 — 20. p. 15704-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr. 31566 
wydaną przez BEL — Radom, oraz legi­
tymacje ZMP Nr. 18225, na nazwisko Ga­
win Edward, zam Radom, Południowa 20.

p. 15703 1

Zgubiono kartę meldunkową Nr. KIX. 
53418 wydaną przez gminę Radom na naz­
wisko Nowocień Stanisława, zam. wieś 
Wacyn. p. 15699 1

Zgubiono kartę meldunkową Nr. K.IX. 
53417 wydaną przez gminę Radom, na naz 
wisko Nowocień Władysław, zam. wieś 
Wacyn. p. 15678 1

Zgubiono kartę meldunkową Nr. 4597/929, 
na nazwisko Orlicka Janina, Radom, ul. 
Stolarska 4. p. 15697-1

Zgubiono legitymację szkolną wydaną 
przez PSP — Radom, na nazwisko Palgan 
Marek. p. 15702 1

Zgubiono karty żywnościowe wydane 
przez Zakłady Metalowe — Radom, na 
nazwisko Łepeckl Andrzej i Łepecka Zo­
fia. 15701

Zgubiono kartę meldunkową Nr. K.M.XI. 
~ 560,54 wydaną przez BEL w Radomid, na 
nazwisko Kalinowski Józef, zam. Radom, 
1-go Maja Nr. 30 m. 1. p. 15696-1

Zgubiono kartę meldunkową wydaną 
przez Gm‘nną Radę Narodową Gzowice, 
na nazwisko Banasiak Maria. p. 15695-1

gę ©i gdzie
Zgubiono kartę meldunkową wydaną 
PGRN — Radom, na nazwisko Roguski 
Józef, Radom, Słowackiego 3. p. 15691-1

ftoefom
Teatr Im. St. Żeromskiego — „Trzy­

dzieści srebrników" — Fasta
KINA

„Bałtyk" — „Wesoła trójka" — prod. 
czeskiej

„Hei“ — „W naszej wsi" — prod. ru­
muńskiej.

Zgubiono książeczkę wojskową i inne do 
kumenty, na nazwisko Dzierżak Albin, 
Drugnia Wierzbie. p. 15684 1

Zęublono kartę meldunkową Nr. 43851. na 
nazwisko Szczygielska Helena, zam. Owa 
dów. p. 15633-1

kalno muzyczny z udziałem prof. Z. 
Kuklińskiej (fortepian), ob. H. Ku- 
basiewiczowej i prof. Bukowieckiego 
(śpiew) oraz chóru rewelersów pod 
dyr. prof. E. Langera i w „Europie" 
— taki sam koncert z udziałem ob. 
Langerowej (śpiew) i dwóch arty­
stów teatru im. Żeromskiego, Jagiel­
skiego i Gałązki.

Imprezy dały w sumie około 3.000 
zł.

APTEKI
Społ. apteka nr 108 (ul. Kelles Krauza 3) 

1 14 (Słowackiego 45)
telefony

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum — ul Nowotki 12 — Wystawa 

malarzy radomskich i Wystawa szkolni­
ctwa zawodowego.

Kielce
Teatr im. St. Żeromskiego — „Tak bę­

dzie" — Simonowa
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 1S- 88
Straż Pożarna 11 11
Komenda MO 12 13

Druk RSW „PRA’» Marszałkowska 1/5
3-B-20213

Henryk Głowacki i Stan sława Ma- mysłu drzewnego, przez ca m(I11 
| my lepsze wyniki w aanej pę, 

zawodowej.
| W zakończeniu uroczystości aig. 

wenci odśpiewali kilka pieśni po j 
; syj6ku, których nauczyli się na 
s'e, oraz wyrazili chęć daiczepk;

I tynuowania nauki tego języka t 
kursie li go stopnia. . [

Michał fttńm

Przewodniczący komisji egzamina­
cyjnej Stanisław Kos z Wydziałuoictj prokoliJCiiiy 1 uiźiyTiiy Bięy i>u> . * *

gdzie dzisiaj stoją przed nami otwo- Oswl-aty prezydium Powiatowej Ra- 
rem szkoły, świetlice, kluby, teatry, Narodowej wyraz:! podziw dla
stadiony i parki", 
apelu Zarządu Głównego

Zawrzało w kieleckich 
rud.

Po wielu naradach, w 
rych zbadano wszelkie

głoszą 6łowa 
ZMP.
kopalniach

czasie któ- 
_  ______ możliwości 

zwiększenia produkcij, młodzież gór­
nicza wzorem zetempowców całego 
kraju powita Zlot dodatkowymi to­
nami rudy.

Młodzież kopalni „ZĄBIEC" posta­
nowiła bowiem wydobyć ponad plan 
155 ton rudy, „MAJÓWKI" 120 ton.

Najwięcej, bo 480 ton rudy wydo- 
będą dla uczczenia Zlotu młodzi gór 
nicy kopalni „Boży dar". Ogółem 
młodzi górnicy Kielecczyzny — także 
z innych kopalń — wydobędą ponad 
plan 820 ton rudy.

wspaniałych wyników jakie osiągnię-; 
to w nauce, do czego w dużej m e­
rze przyczyniła się nauczycielka Ma­
ria Bujakowa.

Podczas uroczystości wręczenia I

Kalendarzyk sportowca
II ETAP BIEGÓW NARODOWYCH

W niedzielę 25 bm. odbędzie się 
w Radomiu II etap Biegów Narodo­
wych (powiatowych). Będą one elimi 
nacją do III etapu t.j. Biegów woje­
wódzkich.

Początek o godzinie 9-tej na 
dłonie Stali ul. Narutowicza.

OGÓLNOPOLSKIE 
MISTRZOSTWA TOROWE

< Prawdziwą ucztę będą mieli sym­
patycy kolarstwa,, którzy w . nadcho 
dzącą niedzielę będą świadkami O- 
gólnopolskich Mistrzostw Kolarskich 
na. torze Zrzeszenia Sportowego 
Stal. Na torze radomskiej Stali sta­
ną do zaciętej walki czołowi zawod­
nicy tego Zrzeszenia z Warszawy, 
Poznania, Katowic, Bydgoszczy, Wro 
cławia, Radomia i Kielc.' Ogółem w 
mistrzostwach tych weźmie udział 
ponad 50 zawodników.

W programie imprez przewidziane 
są biegi średnio i krótkodystansowe.

Początek
15.30.

Sta-

mistrzostw o godzinie

KLASA GRA
w niedzielę 25 bm. od-

ramach mistrzostw II Ligi z miej­
scową Stalą.

Po ostatnim zwycięstwie radomian 
trudno nam przewidzieć wynik tego 
spotkania. Mecz ten będzie należał 
niewątpliwie do jednego z najcięż­
szych, jakie stoczy Włókniarz w tym 
roku. Zespół Stali bowiem jest do­
brze zaawansowany 
względem i 
przeciwnika, 
będzie więc

pod każdym 
stanowi bardzo groźnego 

Zwycięstwo radomian 
niewątpliwym sukcesem. 

W

Rozdział prac położnych
w miastach i na wsi

Jeszcze przed paru laty pomoc ko­
biecie rodzącej, szczególnie ina wsi, 
nie była usystematyzowana. Położne 
pracowały w ośrodkach najbardziej 
dla siebie opłacalnych, co powodo­
wało niejednokrotnie nadmierne ich 
skupienie w jednym punkcie (np. 
w dużym mieście) z uszczerbkiem 
dla mniejszych ośrodków. Dziś spra­
wę uregulowano. Położne ujęte pla­
nową gospodarką kadrami, otrzyma­
ły do obsłużenia zarówno w mia­
stach, jak i w powiecie rejony miej­
skie i wiejskie.

W Kielecczyźnie najwyższą placów 
ką gospodarki położnymi jest Cen­
tralna Poradnia Ochrony Macierzyń­
stwa i Zdrowia Dziecka w Kielcach, 
zwana popularnie przez pracowników 
służby zdrowia „Centrómatką", zaś 
wojewódzką instruktorką położni­
ctwa, do której należy nadzór nad 
tym ważnym odcinkiem lecznictwa 
jest ob. Słobodzian.

Ponadto „Centfomatka", według 
ustalonych przez Min. Zdrowia norm,

Biuro skierowań ułatwi
wybór i przydział wczasów

Z dniem 1 mai a br. przy Powiato­
wej Radzie Związków Zawodowych 
w Radomiu powstało Powiatowe Biu­
ro Skierowań Funduszu Wczasów 
Pracowniczych, które rozprowadza

■ mianuje stanowiska instruktorekjs* 
łożnictwa, powiatowych i miejiiś

Województwo nasze posiadłMk 
tego 1952 r. 6 takich instruktor 
2 miejskie w Kielcach i w Radom; 
oraz 4 powiatowe: w Radom,), 
ku, Jędrzejowie, Kozienicach. NiŁ. 
dom wyznaczono położną Końmi 
zaś na powiat radomski — 
Fijałkowską

Odbywają się stałe wizytacje 
porodowych i pracy położnych J 
Kielc następnie zjeżdżają się instni 
torki miejskie i powiatowe, ikat 
jąc dokładne sprawozdania, ni p« 
stawie których opiera się dalsze pi 
nowanie. Z kolej instruktorki ya 
noszą otrzymane wskazówki w» 
ren, do podległych aobie połróyr

Ogółem w woj. naszym RranjeC 
położnych gminnych; jest U jest 
ilość zbyt szczupła, wiążąea o 
sztą ściśle z niewielką jesamiteni 
kowo ilością izb porodowych u ń 
Sytuacja jednak stale ulega nn 
wie. ,

Najgorzej pod względom roiat' 
położnych sytuowane są powiityh 
necki i opoczyński, które do niedaw­
na należały do woj łódzkiego. Tere­
nowi temu trzeba będzie jak ti 
rychlej zapewnić właściwą sieć izb: 
położnych.

Wśród pełniących odpowiedńh 
pracę położnych nie brakuje *jm- 
niających się. Np. w Kowalowie jS 

I nią ob. Krystyna Kawińska, 
mewaną pielęgniarką. JeetMT

Na listach tych należy wyśnienie 
ilość zapotrzebowanych wczasów i na 
jaki okres czasu; np. 10 skierowań 
w terminie od 1.VII.52 r. do l.VIII. 
52 r. itp. Można przy tym dodać, ja- ł>twww<w __ _

wczasy pełno-płatne dla członkóyt, Jjie skierowania są pożądane — w śtrukTórka Rżeśpóit7't7rcnówć|»iś

I
Jutro tj. 

będą się na stadionie Stali zawody 
piłki nożnej o mistrzostwo I klasy, 
pomiędzy miejscowymi drużynami 
Stali i KS

Spotkanie rozpoczyna się o godzi­
nie 11-tej.

WŁÓKNIARZ
W STARACHOWICACH

Po cennym zwycięstwie W ubiegłą 
niedzielę nad Kolejarzem (Olsztyn), 
radomski Włókniarz wyjeżdża w 
dniu 25 bm. (niedziela) do Staracho 
wic, gdzie rozegra mecz piłkarski w

rodzin pracowników. Wczasy te moż­
na otrzymać już nawet na miesiąc 
bieżący i następne.

Nie na tym jednak kończy się dzia­
łalność Powiatowego Biura Skiero­
wań F.W.P. Z dniem 1 lipca br. wszy 
stkie skierowania na wczasy różnych 
typów, jakie dotychczas rozprowa­
dzały poszczególne związki branżowe, 
rady zakładowe, czy działy socjalne, 
będzie rozprowadzać wyłącznie biu­
ro. Dlatego też, aby usprawnić pra­
cę nowopowstałej jednostki i zapew­
nić pracownikom terminowe uzyska­
nie wczasów wszystkie zakłady pra­
cy oraz instytucje powinny w jak 
najszybszym terminie nadsyłać listy 
zapotrzebowań na skierowanie do 
miejsc wypoczynkowych.

góry nad morze, nizinne turystyczne , ,konale opieknje się młodymi W* 
itd. (sj.) ,ml (a)

roLiazgi zna
„USTA...

karminowe, po raz pier­
wszy — czytamy w ,,pro­
teście" pewnego czytelni 
ka. który 21 'maja przed 
południem 
rybny 
skiego 
mnie, 
wiedź 
złem je na... kuflu do pi­
wa".

„Kufel ten podano ml 
— pisze czytelnik — za-

odwiedził bar 
przy ul. ■ Marchlew- 
— nie zicnwyeiły 
Dlaczego? Odpo- 

prosta: bo znała

85.000.: 37 (!)

'SŁOWO O KONCERCIE
który... nie odbył się

Zgubiono kartę meldunkową Nr. 43850. 
książeczkę wojskową, na nazwisko Szczy­
gielski Władysław, zamieszkały Owadów.

„p. 15682-1

Zgubiono kartę meldunkową wydaną 
przez gminę Lipno, na nazwisko Błasz 
czyk Marianna, zamieszkała — Szarko.

p. 15681 1

Zgubiono kartę meldunkową, na nazw: 
sko Szczyplor Kazimiera, zamieszkała 
Sarnów p-ta Gniewoszów, pow. Kozienice.

p. 15680-1

Zeuhlono kartę meldunkową Nr. K-XI.
30042 wydaną przez Biuro Ewidencji Lud­
ności m. Radomia, na nazwisko Regumir- 
ska Zofia. ur. 1879 r. zam. Radom. Sło­
wackiego 22. P- 15679 1

Zgubiono kartę meldunkową K.I.40989. za 
świadczenie wojskowe wydane przez 
WKR — Radom, prawo Jazdy PMRN — 
Radom. Indeks szkolny na nazwisko Kun 
dys Józef. . P. 14639-1

Rozlepione w Radomiu afisze za­
powiadały piękny koncert, poświę- 
cony twórczości Feliksa Mendelsoh 
na. Wykonawcami miała być Woj. 
Orkiestra Symfoniczna pod dyrek­
cją prof. Mariana Stroińskiego z 
Kielc oraz solista, doskonały skrzy­
pek — Henryk Palulis z Warszawy, 
który miał odegrać znany koncert 
skrzypcowy e-moll.
Koncert zapowiadał się więc intere 

sująco i powinien był ściągnąć do sa­
li teatru sporą garść słuchaczy, miło­
śników dobrej muzyki. A tymcza­
sem...

W gabinecie dyrektora teatru ze­
brała się grupka skonsternowanych 
osób: był dyr. Marian Stroiński, dyr. 
Moryciński (kierownik administracyj 
ny orkiestry), solista, skrzypek Palu­
lis, sekretarz organizacji partyjnej tea 
tru i sekretarz zw. mw. pracowników 
sztuki. O godzinie 19.30 kasa- wyka­
zywała 37 (słownie trzydzieści sie­
dem!) sprzedanych biletów. W mieś-, 
cie, liczącym ponad 85 tysięcy ludno­
ści. Wyłoniło się więc pytanie: odwo­
łać koncert, czy grać? Przeważyła de 
cyzja: odwołać. Kasa zwróciła należ­
ność za bilety, a koncert nie odbył się 
z powodu braku frekwen- 
c j i.

Nie jest nowością fakt, że radomia- 
nie stronią od muzyki symfonicznej. 
Wielokroć już, z okazji różnych kon­
certów, zwracaliśmy na ten smutny 
objaw uwagę, nawołując społeczeń­
stwo do przełamania nieuzasadnionej 
niechęci. Wiele też razy dobre koncer 
ty odbywały się przy słabo zapełnio­
nej sali, ostatni jednak wypadek, od­
wołania koncertu, jest bez preceden­
su i wystawia jak najgorsze świadec 
two naszemu miastu.

Zebrani w gabinecie dyrektora za­
stanawiali się nad przyczyną tego wy 
jątkowego wprost, a zawstydzającego 
objawu, szukając w dorywczej nara­
dzie środków zaradczych.

— W takich warunkach piesposób 
pracować — mówi gorączkowo podnie 
eony i zgnębiony dyr. Stroiński — nie 
możemy przecież stale dokładać do 
przyjazdów do Radomia. Dlaczego w 
innych miastach województwa odby­
wa się wszystko inaczej? W 7 i pół 
tysięcznym Sandomierzu mamy zaw­
sze dwa komplety: szkolny i wieczoro 
wy. Podobnie dzieje się w Jędrzejo­
wie, Pińczowie i innych miastach, 
nie mówiąc już o Kielcach. Nawet 
maleńki Szydłowiec stawił się w kom 
plecie na koncert poświęcony Beetho

ecznei
pomnlawszy umył go. Far- i świetlejącej wjazd 
sonet baru w prayastoścl —'
powinien staranniej speł­
niać swe obowiązki myjąc 
dokładnie naczynia.

KONTROFENSYWA

„Im wcześniej — tym 
przyjemniej". W myśl tej 
awanturniczej zasady gru­
pa chuliganów celowała 
kamieniami do lampy o-

, trłli u tW
| ulic DziertkowTklti I 
i ehowłkiego. Kilku port 

ników centrali, jajcnań 
założyło na mle)a« F 
czonej nowa l*mN I* 
,'tanawiajac przy 
nym ataku chulifan^* 
powiedzieć zza

j nieświeżymi praćat® 
awej placówki.

i A więc P.T. lobur aw 
I cie się na bacnaW-'

penowi, wypełniając salę kina dwu­
krotnie w ciągu dnia.

Smutny wyjątek stanowi Radom, 
gdzie sala świeci stale pustką i naj­
bardziej a»akcyjny program czy na 
zwiska solistów nie mogn przełamać 
obojętności publiczności. Dzisiejszego 
popołudniowego koncertu wysłuchała 
młodzież szkolna, zajmując ponad 600 
miejsc, lecz nie dając kompletu. No a 
wieczorem...

— Tu nastąpił pełen zniechęcenia 
ruch ramion. — Skończy się na tym, 
że orkiestra w ogóle przestanie przy 
jeżdźać do Radomia... Przecież są przy 
tym znaczne koszty.

Zabrał głos milczący dotąd wirtuoz 
Palulis:

— Pamiętam, iż przed dwoma laty 
identyczna sytuacja miała miejsce w 
Gdańsku: koncerty odbywały się przy 
pustych salach. Aż wreszcie pękła 
„bomba", podobna do dzisiejszej: na 
koncert sprzedano 40 biletów, pod­
czas pdu członków orkiestry buło... 
osiemdziesięciu! Koncert odwołano, 
lecz fakt ten poruszył opinię publicz­
ną. Energiczna akcja propagandowa 
i uświadamiająca poprowadzona przez 
letnie miesiące miała ten skutek, iż na 
koncercie na otwarciu sezonu jesien­
nego sala nie tylko była wyprzedana, 
lecz dla wielu zabrakło biletów. I od­
tąd sytuacja uległa radykalnej zmia­
nie: koncerty symfoniczne w Gdańsku 
cieszą się stałym powodzeniem — or­
kiestra i soliści grają dla pełnych sal.

Jaki jednak sposób „chwyci" w 
Radomiu, tym dużym, przemysło­
wym mieście, które tak zły wysta 
wia sobie stopień na świadectwie

zainteresowań kulturalnych! > 
kich użyć środków, aby chociaż !*■ 
den procent mieszkańców czyli 
osób zechcialo wysłuchać koncec 
tów?
Z pewnością Radom liczy mao® 

więcej miłośników muzyki niż 1 F* 
cent, którzy sami grają na instrunW' 
tach. śpiewają, względnie po pr»: 
chętnie słuchają dobrej muzyki. W 
tut Muzyczny w swoim zakręcę F' 
wadzi propagandę: na każdy końce:' 
zakupuje przeciętnie 20 biletów, w 
dzielając je między swoich wB* 
Lecz gdzie Są referenci kultW* 
oświatowi w zakładach pracy? K,J1’ 
tura i oświata to nie tylko oden' 
książka czy gazetka ścienna, to kb 
sztuka plastyczna i muzyczna. Gt'1 
są kierownicy świetlic, którzy po** 
ni zachęcić bywalców do tieRW3' 
nia — nawet zborowego — tut 'r*' 
certy? Gdzie szkoły taioodowo. h ' 
le robotnicze, organizacje miodni’ 
we i związki zawodowe? '

Tegoroczny sezon dobiega kości' 
niestety smutnego. Nie możemy * 
puścić aby następny zaczął ik P* 
równie złą gwiazdą. Nie powinni!* 
dać wyprzedzić się małemu Sando*1 

|rzowi. A podobny wypadek, jaki W1 
miejsce ostatnio nie może się wdśc*< 
powtórzyć.

Nad sposobami
przez mieszki 
wić się współ 
wszyscy ci. kl 
nasTrym micśtic na
też czytelnicy nasi zechcą zabrzi 
nad '-i sprawa w formie dysku*)11 
„Życiu"? Prosimy o wypowiedz

(Iw. GJ

I

i

I zmimy frontu' 
ńców powinni ta!®' 
nie — lub oddziel®*' 
órym sprawy kultury* 
ie leżą na sercu. I®11 
nasi


